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8-lecie niepodległości == 


Olbrzymia rewia 


Warszawa, 11. 11. (Tel.). Tegoroczny obchód 
święta niepodległości stał w Warszawie pod 
znakiem olbrzymiej rewii wojskowej, która 
'odmiennie niż innymi laty odbyla się na uli- 
'cach miasta na przestrzeni 6 km. od Belwederu 
'aż do placu zamkowego. 

Ulice, którymi szła defilada tonęły wprost 
w sztandarach, w zieleni i w harwnych ko- 
Ipiercach, rozwieszonych z okien i z balkonów. 
jJuż od wczesnego rana nieprzeliczone tłumy 
ludności miejstowej i przyjczdnej podążyły na 
ltrasę rewii, ustawiając się zwartą ciżbą od 
IRelwederu wzdłuż Alei Ujazdowskich, na pl. 
Na Rozdrożu, na Nowym Świecie, Krak. Przed- 
mieściu i pl. Zamkowym. 

Ulicami przy dźwiękach orkiestr podążały 
na miejsce zbiórki szkoły, poczty sztandarowe 
organizacyj, oraz przeróżne delegacje. 


PRZEGLĄD WOJSKA 
NA PLACU MOKOTOWSKIM. 


Masy wojska zostały zgrupowane na Po 
lu Mokotowskim. O godzinie 10 przybył na 
IPole Mokotowskie marszałek Śmigły-Rydz 
jpowitany dźwiękami Hymnu Narodowego. 
Naczelny Wódz w otoczeniu sztabu i adiu- 
tantów dokonał przeglą'lu wojska, witany 
gromkimi okrzykami pozdrowień żołniere 
skich. 

Całe Pole Mokotowskie było dosłownie 
zalane wojskiem. Po brzegach Pola zgrupo- 
jwały się masy publiczności, która przyby- 
„ła tu już we wczesnych godzinach rannych, 
ażeby zająć jak najdogodniejsze miejsca dla 
obserwowania uroczystości wojskowej. Na 
„wysokich masztach, ipowiązanych festona- 
mi zieleni, na wietrze łopotały flagi naro- 
dowe. 


NABOŻEŃSTWO W KATEDRZE. 


Po dokonaniu przeglądu wojska Naczel 
ny Wódz odjechał do Katedry na uroczyste 
nabożeństwo. 

Do świątyni przybył P. Prezydent Rzpli 
tej i zajął specjalnie dla niego przygotowa 
ne miejsce. Obok P. Prezydenta usiądł mar 
szałek Śmigły-Rydz, 

Za fotelami najwyższych dostojników 
państwa zajął miejsce rząd in e0rpore, na- 
stępnie zasiedli przedstawiciele Sejmu i Se 
'natu dostojnicy kościelni i cywiłni, korpus 
"dyplomatyczny, generalicja, korpus oficer- 
ski. a w głębi ustawiły się delegacje zrze- 
| szeń i związków z poczjami sztandarowy- 
mi. i 
Pontytikalną Msze św. w asyście liczne 
o duchowieństwa celebrował Ks. Kardy- 
nał Kakowski. Na specjalnie pnzygotowa- 
nym miejscu zasiadł Ks. Kardynał Prymas 
Hłond. 

REWIA WOJSKOWA. 


Warszawa, 11. 11. (PAT). Kulminacyjnym 
punktem dzisiejszych uroczystości Święta nie- 
podległości była wspaniała jedna z najwięk- 
szych z dotychczas w Polsce widzianych defi- 
lada wojsk, którą przyjmował marszałek Rydz 
Śmigły w obecności Pana Perzydenia R. P., 
najwyższych dostojników państwowych, du- 
'chowieństwa, korpusu dyplomatycznego i 
przedstawicieli społeczeństwa. 

lo nabożeństwie w katedrze św. Jana po- 
częii przybywać na plac Na Rozdrożu dostoj- 
nicy państwowi, przedstawiciele duchowień- 
stwa, oraz przedstawicicie policji węgierskiej. 

Na lewo od loży P. Prezydenta Rzeczy'po- 
gpolitej zasiedli członkowie korpusu dyploma- 
tycznego, po prawej zaś stronie loży, na chod- 
niku. w kierunku A. Ujazdowskich stanęła 
generalicja z inspektorem armii gen. Berbec- 
kim na czele, a dalej attaches wojskowi państw 
obcych i wyżsi oficerowie. Ohecna była, rów- 


na ulicach Warszawy 


Parlament belgijski radzi nad 

podziałem armii na flamandzką 
walońska 

Bruksela, 11. 11, (PAT) Dziś po poluduiu 
odbyło się posiedzenie parlamentu, na którym 
wybrano ponownie przewodniczącym Izby 
Huysmansa. Na porządku obrad znajduje sę 
projekt rządu, przewidujący utworzenie prób- 
nych jednostek wojskowych flamandzkich i 
walońskich, podział administracji armij na fla- 
mandzką dla obszarów północnych i walońską 
dla południowych oraz wprowadzenie dwóch ję 
zyków krajowych co szkół wojskowych, Pro- 
jekt ten ma na celu stworzenie nastroju zado- 
walenia wśród parlamientarzystów  flamaudz- 
kich i ułatwienia przez to przyjęcia przez Izbę 
projektu reformy wojskowej. do którego usto 
sunkowują się Flamandowie opozycyjni, 


Odprężenie brytyjsko - włoskie 

Londyn, 11. 11, (PAT). Agencja Reutera 
donosi, że ostatnie przemówienia Maussolinie- 
go i Baidwiiia wprowadziły znaczie odpręże- 
nie i utorowały drogę do nawiązania bardziej 
przyjaznych stosunków między W. Brytania 
a Włochami. Należy jednak zaznaczyć, że An- 
glia nie wysunęła dotychczas żadnych kon- 
kretnych propozycyj co do nowego - brylyjsko- 
włoskiego układu śródziemnomotskiege, jake 
kolwiek rozpoczęto już w tej sprawie sondo 
wanie opinii na drodze dyploinatyczne;. 


a 
Zgon przywódcy 
polskich sysnistów 


W środę zmarł w Krakowie Qziasz Thon, 
przywódca syonistów polskich. Zmarły liczył 
1. 66. Od r. 1919 do 1935 był posłem do Sajmu 
i prezesem koła żydowskiego. Poza tym zmarły 
sprawował urząd rabina. W organizacjach sy- 
onistycznych Oziasz Thon odgrywał wybitną 
rolę jako prezes oddziału na zachodnią Mało- 
polskę i Śląsk, oraz delegat żydów polskich do 
światowego związku syonistów. 


wojskowa wszystkich rodzajów broni 


Militari“. Poszczególne delegacje były prowa- 
dzone przez dowódców O. K. 

Następnie ruszyły miode, dziarskie, Świetnie 
wyekwipowane i wyszkolone delegacje szkół 
wojskowych, a więc lotnicze, marynarki wo- 
jennej, kawalerii, artylerii, łączności broni pan- 
cernej, służby sanitarnej i K. O. P. Delegacje 
le tyły przedmiotem szczególnych owacyj tlu- 
mów zgromadzonych wzdłuż trasy pochodu. 

Drugą grupę rewii stanowiły tormacje ka- 
waleryjskie a następnie ariyleria połowa, kon- 
na, ciężka i najcięższa. Za nimi maszerowały 
oddziały łączności, formacje techniczne oraz 
oddziały P. P. i organizacje P. W. 

Wreszcie w trzeciej grupie, która wywołała 
powszechny entuzjazm wśród widzów, szły 
zmotoryzowane oddziały wszystkich gatunków 
broni, a więc piechoty, kawalerii, artylerii, sa- 
perów, służby sanitarnej, a wśród nich oddzia- 
łów Czerwonego Krzyża. 

Widok ciężkich czołgów i lekkich tankie- 
tek, specjalnych samochodów pancernych wy- 
posażonyceh w karabiny maszynowe, oddzia- 
łów motocyklowych uzbrojonych w lżejsze 
i cięższe karabiny maszynowe, dalej ciężkich 
armat ciągniętych przez specjalne traktory, 
wywarł głębokie wrażenie na wielotysięcznych 
tłumach. 

Przeciągające ulicami Warszawy szeregi 
wojska były przedmiotem spontanicznych, en- 
tuzjastycznych owacyj, zwłaszcza młodzieży. 

Pod nogi maszerujących oddziałów sypały 
się kwiaty, kwiatami przystrajano armaty, ka- 
rabiny maszynowe, oraz jednostki broni pan- 
cernej. 


uież w czasie uroczystości p. Maria Mościcka 
i p. Rydz-Śmigłowa. 

O godz, 11,40 ukazało się auto marszałka 
Po!ski Śmigłego Rydza, zdążającego do Bel- 
wederu dla złożenia hołdu pierwszemu mar- 
szałkowi Polski Józefowi Piłsudskiemu. Publi- 
czność zgromadzona na trybunach wstała 
z miejsc, witając entuzjastycznie naczelnego 
wodza, jak również nadjeżdżającego, po chwi- 
li, ze swą Świtą Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Wódz naczelny ubrany był w płaszcz po- 
lowy. Na czapce i na epoletach widnialy od- 
znaki marszałkowskie. Przy boku szabla — 
cfiarowana dziś naczelnemu wodzowi przez 
armię. 

P. Prezydent Rzeczypospolitej zajął miej- 
sce w specjalnej loży w towarzystwie p. pre- 
miara, pierwszego wiceministra spraw wojsko- 
wych gen. Głuchowskiego, członków domu 
wojskowego i cywilnego oraz szefa protokólu 
dyplomatycznego. 


Wśród ogólnego oczekiwania i napięcia 
z uderzeniem godziny 12 ukazał się pieszo 
od strony Belwederu prowadzący defiladę mi- 
nister spraw wojskowych gen. Kasprzycki 
w towarzystwie gen. Regulskiego i wyższych 
olicerów. Stanąwszy przed marszałkiem Polski 
p. minister spraw wojskowych zasalutował 
trzykrotnie szablą, a złożywszy meldunek służ- 
bowy stanął opodal trybuny marszałka Śmigłe- 
go Rydza, po prawej jego stronie. 

© godz. 12 na sygnał dany trąbką ruszyla 
defilada, która stała pod znakiem motoryzacji. 

Na czele postępowały delegacje wszystkich 
formacyj wojskowych w kraju z pocztami sztan- 
darowymi. Poprzedzane były one sztandarami 
odznaczonymi najwyższym orderem „Virtuti 


Walka pozycyjna na ulicach Madrytu 


Zmiana taktyki wojsk narodowych? 


wojsk powstańczych jest fakt, iż oddzialy 
zmotoryzowane musiały dokonać pewnych 
manewrów. zanim wezmą udział w akcji, i 

Londyn, 11. 11. (PAT.) Korespondent Reu- 
tera przy armii powstańczej donosi: kolumna 
płk, Castejon zajęła jakoby dworzec północny 
Madrytu po sforsowaniu rzeki Manzanares, — 
Glówne silv powstańcze przez rzekę jeszcze 


via jak również gmach ministerstwa wajuy, 
O godz, 1 ta suma radiostacja podala, że 
anarchiści w Madrycie czynią wszystko. aby 
zniszczyć pałac królewski, Jak się zdaje. uda- 
ło im się tam wzmicejć pożar. gdyż nat pała. 
cem widnieją kłęby dymu i płomienie. 


Antonio Primo de Rivera 


Talavera, 11. 11. (PAT). Korespondent Ha- 
vasa donosi: W ciągu ostatnich 48 godzin na- 
stępują po sobie, ze zmiennym szczęściem, ata- 
ki i kontrataki na północy i południu Madrytu. 
Operacje wojskowe powstańcze aż do przed- 
mieść stolicy prowadzone były z błyskawiczną 
szybkością, przy czym brano pod uwagę jedy- 
nie względy natury wojskowej. Dziś w prze- 


dedniu wkroczenia do Madrytu powstają rów-| nie przeprawiły się. 
nież problemy hardziej ogólnej natury. Zmie-| ` g x 4 zamordowany ? 
nila się również forma prowadzonej wojny, Pałac królewski w ogniu Casablanca, 11. 11. (PAT) Pasażerowie 


przekształcając się w klasyczną wojnę pozy- Teneryfa, 11. 11. (PAT.) Rozgłośnia tutej- | samolotu pocztowego Air — France, który 


cyjną. " dA li agi c 1 C LAR > 
h 4 sza podaje, że powstańcy zajęli we wtorek po- | przybył tu z Alieante. oświadczyli, że po 
Wobec rozpaczliwego “oporu stawianego ostatnim bombardowaniu miasta przez lotni- 


południu okolice dworca północnego w Ma- 
drycie j całą sąsiednią dzielnicę, zwaną Dom 
Billa, Na odcinku tym wojska czerwone uży- 
waly gazów trujących, Lotnicy powstańczy 
Lombardowali intensywnie fortyfikacje wojsk 
rzailowych pomiędzy mostami Toledo į Sego- 


przez obrońców Madrytu, gen. Franco w cza- 
sie konferencji odbytej z kierownikami sił 
powstańczych miał podobno zdecydować się 
na prowadzenie ofenzywy, zmierzającej do zu- 
pełnego odcięcia miasta, co pozwoliłoby ns 
przystąpienie do oblężenia stolicy. Operacja 
ta wymagałaby jednak poważnych posiłków. 
Mają one nadejść w postaci silnych oddziałów 
wojsk marokkańskich, które wczoraj wylądo- 
wały w portach, znajdujących się na południu. 
Nowa taktyka, zastosowana przez gen. Franco 
prawdopodobnie będzie wymagała kilku dni do 
wprowadzenia jej w życie. | 


Postęny wojsk powstańczych 


Sewilla, 11. 11, (PAT) Według komunika- 
tu wojsk powstańczych, kolumny gen. Vareli 
zajęły w Madrycie kilka punktów strateżicz- | 
nych. Przyczyną powolnego  posuwania się| 


ków narodowych, anarchiści zamordowali oko- 
ło 1,000 zakładników, więzionych w Alicante, 
Między zamordowanymi znajdować się ma An- 
tenio Primo de Rivera. oraz siostra generała 
"Queipo de Llano, 


i PT. naszych PRENUMERATORÓW prosimyuprzejmie 
uskuteczniać wszelkie wpłaty dla dziennika „Głos Narodu 


na nowe konto P.1.0. Nr. 415.730. 


Wpłaty na poorzednie konto Nr. 401.099 usku- 
tecznizć można tylko do dn. 15 listopada b. r. 


Sa. 2. 


Gen. Rydz Śmiały 
marszałkiem Polski 


Warszawa, 11 11. (Telef.) W uzupełnieniu 
maszych wczorajszych informacji o uroczystości 
wręczenia buławy marszałkowskiej gen. Śmi- 
głemu-Rydzowi podajemy: 

Po przemówieriu Ks. Prymasa Hlonda 
z kolei imieniem rządu złożył gratali:cje pre- 
mier gen. Sławoj-Śkiadkowski, wyprężony w 
postawie na baczność: 

a —W imieniu Rzzdu polskiego życze Ci po- 
slusznie, ażebyś hył' zensze, jak dotychczas, 
dla nas symbaiem potęgi i chwaly. 

Następnie kolejno skladali życzenia Mare 
szatkowi pp. marszalek Senatu Prystor, mar- 
szałek Sejmu Car. minister spraw wojskowych 
gen. Kasprzycki. Ten ostatni w imieniu woj 
ska zapewnił Marszałka, iż armia spełni każdy 
jego rozkaz aż do ostatniej kropli krwi. 

Wzruszony tym dowodem przywiązania 
armii do siebie, marszałek Śmioty-Rvdz dzię- 
kował gen. Kasprzyckiemu za te słowa żolnier 
skiej przyjazni i oddania. 

Ostatni staje przed Marszałkiem gen. dyw. 
inż, Leon Berbecki, który imieniem najbliż- 
szych współpracowników i podkomendnych 
Generalnego Inspektoratu Sił Zbrojnych skła- 
da z powodu najwyższego odznaczenia życze- 
nia i gratulacje i melduje o gotowości spełnie 
mia wszelkich rozkazów aż do ostatniej kropli 
krwi. « 

Wśród oddziałów zrywa się okrzyk: „Mar- 
szałek Śmigły-Rydz niech żyje“! 

Powtarzają go kilkakrotnie wszyscy zgro- 
madzeni na dziedzińcu zamkowym. 

Przy dźwiękach hymnu narodowego nowo- 
mianowany Marszałek Polski po raz pie”wszy 
przechodzi przed frontem pocztów sztandaro: 
wych i delegacyj całego wojska. 

Jego płaszcz generalski zdobi tylko jedna 
odznaka: krzyż Virtuti Militari. Chylace się 
zasłużone w bojach sztandary salutuje Wódz 
marszałkowską buławą. Marszałek Śmigły- 
Rydz przeszedłszy przed frontem pocztów 
sałandarowych i delegacyj armii, idzie teraz 
przed szeregiem utworzonym przez attaches 
wojskowych. Doyen attaches wojskowych, pił. 
Silvester występuje z szeregu i staje na bacz- 
ność, salutując składa życzenia imieniem ofi- 
eerów zagranicznych. 


Gratulacje dla nowego marszałka 


Warszawa, 11. 11. (PAT). Z okazji wręcze- 
mia buławy marszałkowi Śmigłemu Rydzowi 
na ręce ministra spraw zagr. Becka napiywają 
do Warszawy liczne depesze od organizacyj 
i Związku Polaków Zagranicą z wyrazami hoł- 
du i czej dla marszałka, 

Dziś po połudmiu w siedzibie generalnego 
inspektora sił zbrojnych składali gratulacje 
panu marszałkowi Śmigłemu Rydzowi z okazji 
wręczenia buławy marszałkowskiej przedsta: 


„GŁOS NARODU“ z dnia 12 listopada 1936 


żył we wtorek oficjalną wizytę premierowi 
Baldwinowi. Przy rozmowie tej obecny był 
ambasador Raczyński. Następnie min, Beck 
udał się do Foreign Office, gdzie odbył pół- 
toragodzinną rozmowę z min, Edenem, Po 
tych dwóch rozmowach odbyła się andiencja i 
śniadanie u króla Edwarda VHI Po południu 
min, Beck udał się do Izby Gmin. gdzie odbył 
dłuższą rozmowę z kanclerzem skarbu Neville 
Chamberlainem, następnie odwiedził w Izbie 
Gmin ministra wojny Duli-Coopera, 

Po tych wizytach odhyła się w hotelu ..Cla 
ridge* konierencja prasowa z udziałem dzien- 
nikarzy angielskich į korespondentów pism 
zagranicznych. Konferencja trwała godzinę, 

O godz, 20, w ambasadzie polskiej odbył 
się obiad, wydany przez ministra spr. zagr. i 
p. Jadwigę Beckową dla min, Edena i pani 
Eden, W obiedzie tym wzięli udział ze strony 
brytyjskiej podsekretarze stanu spr. zagr, W. 


wicicle państw obcych, wpisując się do spe- 
cjalnie wyłożonej księgi. Do specjalnej księg: 
wpisywali się również przedstawiciele wojska, 
senatorowie i posłowie, przedstawicile władz, 
związków i organizacyj oraz poszczególni oby- 
watele państwa. . 


PODZIĘKOWANIE DLA PREMIERA BLUMA. 

Paryż, 11. 11. (PAT). Ambasador R. P. w 
Paryżu Łukasiewicz udał się dziś do premie- 
ra Bluma celem zakomunikowania mu treści 
depeszy, jaką marszałek Rydz Śmigły nadesłał 
w podziękowaniu za życzenia, jakie premier 
francuski wystosował doń z okazji mianowa- 
nia generalaego iuspekto:a sił zbroinyca mar- 
szałkiem Polski, 


3 tys. depesz gratulacyjnych 


Warszawa 11. 11. (Telef.). W ciągu wtor- 
ku i środy sdo Gencralnego inspektoratu Sil 


Zbrojnych nadcszło z kraju i zagranicy okoioe| Brytanii, sir Robert Vansittart z małżonką, 
3.000 depesz i pism hołdowniczych dla nowe- |lord Plymouth z małżonką. lord Cranborne z 
go marszałka Polski. małżonką. Ponadto w obiedzie uczestniczyli 


Od wtorku dnia 3 listopada br. w kinoteatrze „APOLLO“ 


Największy film ostatnich łat dziesięciu! Potężny film egzotyczny, który zdobył rekordowy 
Pieśń miłości 


rowodzenia „POD DWIEMA FLAGAMI< 95.55 


wzruszająca swą prawdą życiową! Wspaniałe sceny! Największa wystawa! Tysiące statystów! 
Najdroższy film Ameryki! Najwyższa klasa artyzmu! Fascynująca fabula! Reż.: jeden z naj- 
znakomitszych filmowców doby obecnej, genialny FRANK LLOYD. W rol. głów.: największe 


sławy Holloywoodu CLAUDETTE COLBERT, VICTOR MC LAGLEN, ROSALIND RUSSEL, RO- 
NALD COLMAN. Pamiętajcie! Zobaczycie najlepszy twór filmowy naszej epoki! 
EE” |FEWEŻA m 
Ciężkie pobicie 
Polaka w Gdańsku 


Gdańsk, 11, 11. (T.) Dopiero we wtorek | brał mu samochód i kazał go aresztować, 
nadeszła z» powiatu Gdańskie Żuławy wiało- | Cieżko poranionego Gerta wywieziono następ- 
mość, że w nocy z 5 na 6 bm, we wsi Lupust- |nie w nieznanym kierunkn, Gert jest żonaty 
horst do mieszkania Polaka obywatela gdań-|i ma czworo dzieci. Napad na niego nastąpił 
skego, Członka Związku Polaków, Ottona | niewątpliwie z powodu rozwijania przezeń sku- 
Gerta, przedsiębiorcy brukarskiego, wtargnęło | tecznej działalności narodowej. 

12 umundurowanych członków bojówki naro- Wiadomość o tym nowym akcie terroru 
dowo-socjalistycznej pod przewodnictwem do- | wywołała w kołach ludności polskiej zrozumia- 
wódoy oddziału szturmowego Vogla, wyciąg- |łe oburzenie oraz życzenie pod adresem władz 

nęło Gerta na ulicę i ciężko go pobito z okrzy- | polskich. by wreszcie nołożyć kres tego rodza- 
iem „Ty przeklęty Polaku, zrobimy z tobą |ju zajściom. 

porządek“, 

Gdy Gert usiłował następnie ciężko pobity 
wsiąść do własnego samochodu, ahy udać się 
do Gdańska do lekarza, miejscowy sołtys za- 


Rozmowy w Wiedniu 


Wiedeń, 11. 11. (PAT). „Amtliche Nach- 


Bred wiin uroczysta i Dniwersytori Jagi 


W związku z nadaniem Wszechnicy Jagiel- 
lońskiej orderu „Polonia Restituta“, którego 
wręczenie nastąpi w niedzielę, 15 bm., przy- 
będzie do Krakowa minister W. R. i O. P. prof. 
Świętosławski. Poza tym spodziewany jest 
przyjazd rektorów wszystkich wyższych uczel- 
ni polskich. Uroczystość rozpoeznie się nabo- 


richten Stelle“ ogłasza następujcąy komuni- 
kat: W ciągu wczorajszego i dzisiejszego dnia 
kanclerz Schuschnigg i sekretarz stanu Schmidt 
odbyli z hr. Ciano dłuższe rozmowy na temat 
kwestii, dotyczących bezpośrednio Austrii i 
Włoch, jako też zakończonych ostatnio roko- 


pieha. Po nabożeństwie, w auli Coll. Novii, 
min. Świętosławski wręczy insygnia orderu 
uniwersytetowi i odznaczonym profesorom, — 
W poniedziałek prof. U. J. ks. dziekan By- 
strzonowski odprawi w kościele św. Anny ua- 
bożeństwo żałobne za profesorów i studentów 
uniwersytetu poległych w walkach o niepodle- 


mowy dotyczyły ponadto przygotowań kon- 
ferencjł ministrów trzech państw sygnatariu- 
szy protokołów rzymskich, która się rozpocznie 


teństwem, które odprawi o godz. 9 w kościele | głość. e 
akademickim św. Anny, Ks. Metropolita Sa- w dniu jutrzejszym, 
'00000——— 


Samobójczy skok z I piętra 

W środę rano z okna I piętra kamienicy 
przy ul. Skałecznej 1 w Krakowie wyskoczyła 
na bruk ulicy 45-letnia Scheindla Urfiert, po- 
nosząc Śmierć na miejscu. Przyczyna rozpacz- 

liwego kroku nieznana. 
—=———00000 
WIELKA PARADA LITERATÓW. Pod 
powyższym tytułem urządza Polski Teatr 


Akademicki 15 bm. o godzinie 19 w sali 62 
Uniw. Jagiell. wieczór literacki. 
wemie udział 
ratów. 
FORMALIZM — JEGO HISTORIA, ZDO 
BYCZE 1 GRANICE. Odczyt W Lednickie- 


w którym 
przeszło 20 literatek i lite- 


Od piątku dnia 6 b. m. w 


„Wierna rzeka” 


Dziś w kinie „Uciećha* reprezentacyjny film polski najpiękniejsza perła literatury polskiej 
STEFANA ŻEROMSKIEGO 


W rolach głównych: Baśka Orwid, Mieczysław Cybul- 
ski, Franciszek Brodniawicz, Jadzia Andrzejewska, 
k EN wiek 
Sielański, Janina Janecka, Zygmunt Chmieiewski, Józef 
Węgrzyn, Jerzy Rygier, Stanisław Dani!owicz. Reżyser: Leonard Buczkowski, Scenariusz: Anate! Stern 


Czwarty film jubileuszowego repertuaru „„Uciechy 


go, profesora uniwersytetów krakowskiego 
i brukselskiego, na powyższy temat odbę- 
dzie sie w czwartek. 12 bm., o godzinie 20, 
w sali 39 Coll Novi. 


ZWIEDZANIE CENNYCH ZBIORÓW 
MUZEUM IM. ERAZMA BARĄCZA, kolek- 
cyj dywanów polskich i wschodnich, broni, 
ohrazów itp. odhedzie się we czwartek 12 
hm. jako 39 wycieczka Nauk. Tow. Miłośni 
ków Hist. i Zab. Krakowa. Objaśnień udzie 
lą kustosz Muzeum Nar. Dr. K. Buczkowski 
i Dr J. Bobrzycki. Zbiórka o godzinie 15.80 
przed Muzeum, ul. Karmelicka 51. 


Genewa, 11. 11. (PAT). Komitet Międzyn. 
Czerwonego Krzyża zwrócił się do władz w 
Madrycie, Barcelonie, Bilbao, Santander, Ma- 
ladze i Salamance bardzo ostro występując 
przeciwko braniu zakładników, ©o jest niezgo- 
dne ze sposobami prowadzenia wojny przez 
państwa eywilizowane. Komitet domaga się 
zapewnienia zupełnej wolności kobietom, dzie 
———00000——— ' 


Przedwczesne PET 
o zamierzonej restauraoji Habsburgów 


Budapeszt, 11. 11. (PAT). Według agencji 
Havasa, szef legitymistów austriackich w wy- 
wiadzie z wiedeńskim korespondentem „Esti 
Kurir“ m. in. powiedział: W całej świadomo- 
ści odpowiedzialności, jaka na mnie ciąży, 
oświadczam, iż Mussolini odnosi się z sympa- 
tia do idei restauracji w Austriii i na We- 
grzech. Z informacji, jakie otrzymalem pod 
czas niego pobytu w Rzymie, wynika, iż nie- 


kinoteatrze „„Uciecha* 


A. Rotter-Yarnińska, Stanisłew 


— nową sensacją Krakowa! 


— a O ZZ Z OE ZZA 


wań gospodarczych austriacko-włoskich. Roz-; 


Nr 811 


Rozmowy min. Becka z premierem Baldwinem 
min. Edenem i min. Chamberlainem 


Londyn, 11, 11. (PAT.) Minister Beck zło- | generalny sekretarz komitetu obrony impe- 


rium brytyjskiego sir Maurice Hankey z mał- 
żonka, sekretarz krćla major Hardinger z mal 
żonką, sir Austin Chamberlain z lady Cham 
berlain, lord i lady Kennet Milton Young 
Winston Churchill z małżonką, marszałek pro- 
tokółu dyplomatycznego dworu królewskiego 
gen, sir Sydney Olive, 

Z polskiej strony oprócz amtasadora R. F. 
i pani Raczyńskiej. w obiedzie uczestniczyli 
dyr. Łubieński i dyr. Potocki, Po obiedzie od- 
był sie raut. na który przybyli członkowie 
rzedu brytyjskiego: min. wojny Duff-Cooper. 
min. kolonij Ormsby Gore, min, rolnictwa Mor. 
rison. min, handln Runciman oraz wielu wy- 
bitnych przedstawicieli świata politycznego. 
finansowego i posłów do parlamentu, Rant 
urozmaicony bvł występami tanecznymi Paul 
Mireńskiej i wokalnymi Dery Kalinówny. 


Końcowe rozmowy min. Becka 


Londyn, 11. 11. (PAT). Dziś rano min. 
Beck odwiedził lorda Halifaxa, lorda straż- 
nika tajnej picczeci. który obok min. Ede- 
na powołany został do rokowań w sprawie 
przyszłej konferencji mocarstw  lokarneń- 
skich. Następnie min. Beck Odhył konfe- 
rencję z min. Eilencm, Konferencja ta by- 
ła zakończeniem rozmów. prowadzonych w 
Londynie, 

Po południn min. Beck w towarzystwie 
pierwszego sekretarza ambasady R. P. Mi- 
ehałowskiego udał się do Rochester. gdzie 
zwiedził fabrykę majnowszego typu samo- 
lotów i wodnopłatowców. Wieczorem min. 
Beck wraz z towarzyszącymi mu osobami 
wziął udział w bankiecie, który rząd J. K. 


Mości wydał w salonach Foreign Office 
na cześć polskiego min. spr zagr. Bankiet 


ten jest zakończeniem oficjalnej części po- 
bytu min. Becka w Londynie. 


Głosy francuskie 

Paryż 11. 11. (DAT). Wizyta londyńska 
min. Becka znajduje się na naczelnym pla- 
nie zainteresowiń całej prasy paryskiej, 
która oprócz informacyj agencji Havasa i 
depesz własnych korespondentów londyú- 
skich poświęca tej sprawie szereg  obszer= 
nych omówicn i artykułow. Korespondenmci 
londyńscy w swych depeszach uwypuklają 
zwłaszcza serdeczność pizyjęcia, zgotowa- 
nego min. Beckowi. 

„Le Temps* pisze że już w ostatniej wi 
zycie min. Becka w Brukseli, bardzo komen 
towanej swego czasu, chciano widzieć pier- 
wszą demarche w celu zbliżenia do Angli. 
Nazajutrz po sesji genewskicj min. Beck 
przyjechał do Paryża, gdzie odbył ważne 
rozmowy z członkami rządu francuskiego. 
Obecnie min. Beck jest w Londynie i nie 
ukrywa się tego, że odbywa tam doniosła 
rozmowy o charaktere ogólnym. 

Byłoby błędem nważać wizytę londyńską 
min. Becka za mało znaczącą, Gdy się weźmie 
pod uwagę rezerwę, okazywaną od czasu za- 
kończenia wojny przez Anglię wobec Połski 
odrodzonej, i istotnych problemów polskich z 
obawy przed zaciągnięciem na przyszłość z0. 
bowiązań, które mogłyby pociągnać Anglię 
dalej, niż tego wymagałaby obrona czysto bry 
tyjskich interesów, to trzeba stwierdzić, iż 
nastąpiła zmiana, Zdaje się, że Londyn ma 
teraz wyraźne przeświadczenie, iż Polska staw 
szy się wielkim mocarstwem, jest efektywnym 
czynnikiem utrzymania i konsolidacji pokoju 
w Europie wschodniej, 


Czerwony Krzyż potępia 


branie zakładników w Hiszpanii 


ciom, starcom, chorym oraz osobom, którym 
nie można zarzucić żadnej działalności poli- 
tyczmej, Lekarze nie powinni być zupełnie krę 
powani w sprawowaniu swych obowiązków 
Wszystkie wymienione powyżej kategoria 
osób nie powinny być w żadnym razie przed: 
miotem represji. 


m ezewe (Ja 


podległość Austrii jest warunkiem wstępnym 
współpracy niemiecko-włoskiej, Piszą wiele 
nieścisłych rzeczy na temat mej podróży do 
Rzymu. Nieścisłe są w szezególności iwiadomo 
ści o rzekomo bliskiej akcji legitymistów. Nie 
udałem się również do Rzymu, by przygoto- 
wać małżeństwo arcyksięcia Ottona. 

Wiesener oświadczył, iż po za pewnymi 
osobistymi stosunkami nie ma żadnych iwe- 
złów politycznych, łączących obozy legitymi- 
stów w Austrii i na Węgrzech. 

=) zem 


Nr SIĄ! . 


Odpowiedz 


Dziedziniec Zamku Królewskiego w War 
szawie był widownią sceny, która ma sym- 
boliczne znaczenie dla narodu i państwa, 
Wręczenie marszałkowskiej buławy gen. 
Śmigłemu-Rydzowi oznacza nowy kierunek 
rozwojowy sytuacji wewnętrznej w Polsce. 
Zwłaszcza w połączeniu z niedawnym dekre 
tem o drugim miejscu w Państwie dla gen. 
Śmigłego-Rydza... Nowy Marszałek Polski 
ma być współkierownikiem nawy państwo- 
wej. I jeszcze czymś więcej! Uroczystość złą- 
czona z wręczeniem mu marSzałkowskiej 
buławy, każe się domyślać, że odtąd Marsza- 
łek Śmigły-Rydz będzie ośrodkiem ważnych 
decyzyj i że w nim ogniskować się będzie 
myśl o rozwoju państwa na tle współczes- 
nych warunków życia międzynarodowego. 


DWA AKCENTY. 


Osoba Marszałka Śmigłego-Rydza jest 
$eszcze zbyt mało znana szerszemi ogóło- 
wi. Nie wygłaszał wielkich mów,'Ałe wysu- 
wał się dotąd na pierwsze miejsca. Trzymał 
się z dala od spraw politycznych, po za je- 
dnym tylko epizodem: udziału w „rządzie 
fudowym* Inbelskim. Lecz to było dawno... 

Ostatnie wydarzenia w państwie wysu- 
nęły go na plan pierwszy. Otrzymał najwyż 
szą wojskową godność i najwyższy wojsko- 
wy urząd. A ma tle uroczystości 10 b. m. 
stał się jakby współregentem, Obok Prezy- 
denta Rzeczypospolitej... Bardzo dobitnie 
podkreślił to sam P. Prezydent Mościcki w 
swym przemówieniu, kiedy zwrócony do 
Marsz. Śmigłego-Rydza powiedział: 

„Masz razem z Prezydentem Rzeczy 

pospolitej, szalnując Jego obowiązki 

< konstytucyjne, prowadzić Polskę ku 
najwyższej świetności”. 

Jest w tych słowach P. Prezydenta po- 
dwójny akcent: — ograniczenia samodziel- 
ności Marszałka Śmigłego-Rydza w decy- 
zjach państwowych na rzecz Prezydenta 
(„szanując Jego obowiązki konstytucyj- 
ne‘), — ale i podkreślenie jego szczególnej 
roli w państwie, podobnej do roli którą 
gra Prezydent („Masz razem z Prezyden- 
tem*..). Nie wiadomo, który z tych dwóch 
akcentów jest ważniejszy w danej chwili. Nie 
wiadomo, czy dla ostatecznego wyjaśnie- 
nia uprawnień Marszałka Śmigłego-Rydza 
nie będzie trzeba uzupełnić konstytucji. 

Jest faktem hbezspornym, że decyzją naj 
wyższych czynników Marsz. Śmigły-Rydz 
będzie odtąd jednym z dwóch najważniej 


szych ośrodków decyzji w państwie. 
„WÓDZ“. 


Przeglądając prasę obozu rządowego i 
jej komentarze do aktu wręczenia buławy 
manszałkowskiej igen. Śmigłemu - Rydzowi, 
spotykamy się ciągle z określeniem Jego 
roli, jako roli „Wodza“... Nie „wodza na- 
czelnego*. Ale poprostu „Wodza... „Dzień 
Pomorza“ zaś podniósłszy, że buława mar- 
szałkowska w tym wypadku nie wyraża 
samej tylko „władzy nad wojskiem‘, oświad 
cza, że jest nadto „widomym znakiem obję- 
cia rządu dusz w narodzie*, 

Jest bardzo trudno zbadać i ustalić sens 
tego określenia. Instytucja „Wodza“ istnie- 
je dziś w szeregu państw i jest po najwięk- 
szej części określona prawem konstytucyj- 
nym. Czy akt z 10. XI zmierza w tym właś- 
nie kierunku? Czy natomiast zapowiada 
nowe, „polskie“, oryginalne ujęcie tej insty 
tucji? Nie znając zamiarów kompetentnych 
w tej sprawie sfer nie możemy na to pyta- 
nie odpowiedzieć. Pozwolimy sobie nato- 
miast zwrócić uwagę na jeden moment, naj 
ważniejszy, w tym zagadnieniu i podnieść 
że od tego momentu zależy zarówno powo- 
dzenłe ustalonej ostatnio hierarchił państwo 
wej, jak i stosunek społeczeństwa do niej. 


W JAKIM KIERUNKU? 


Z systemem „Wodza* we Włoszech i w 
Niemczech, a także w Rosji, łączy się poję- 
cie monopartii, a więc monopolu dla jednej 
partii politycznej ł eliminacji wszelkich jn. 
nych z życia państwowego. U nas w Polsce 
nie było dotąd szczegolnego entuzjazmu 
dja takiego stawiania sprawy „Wodza“. 
Nie ma bowiem dla niego warunków. Hitle 
ryzm, faszyzm, komunizm — są skonden- 
sowanymi kierunkami społeczno-polityczny- 
mi i programami. A nie partiami tylko... 
Nasz obóz rządowy zaś stale dotąd odżeg- 
nywał się od miana „partii*, ą nawet dale- 
ki był od chęci precyzowania jednolitego | 
programu. Rola „Wodza“, jakim był Mar- 
szałek Piłsudski, ograniczała się skutkiem 
tego do skupiania wszystkich chętnych koło | 
rządu bez narzucania im jednak pewnego 
konkretnego pogramu, 

Doświadczenie lat ubiegłych dowodzi, 
że tak pojęta idea „Wodza“ natrafiała na 
olbrzymie trudności, Wolno sądzić. że wyj- 
ście poza nią, i próba nadania jei t-go cha- 


„GŁOS NARODU“ z dnia 12 listopada 1956 


rakteru, który widzimy w państwach „total 
nych“, nastręczałyby jeszcze większe trud- 
ności i zamiast zjednoczenia mogłyby przy 
nieść jeszcze większy, niż dotąd, chaos we- 
wnętrzny, 


POCZUCIE ODPOWIEDZIALNOŚCI. 


Marszałek Śmigły-Rydz staną? u progu 
nowego okresu swego Życia. Z mowy, która 
wygłosił w odpowiedzi P. Prezydentowi, wi 
dać, że zdaje sobie sprawę z odpowiedzial. 
ności, która na nim ciąży.. Jego wiara w 


Przegląd prasy... 


Młodzi żydzi zaczynają atak 


Zaczął we Lwowie wychodzić tygodnik 
żydowskiej młodzieży pod charakterystycz- 
nym tytułem: „Kontratak“ (!). W numerze 
pierwszym czytamy artykuł przeciw p. min. 
Beckowi z powodu wystąpienia polskiej 
delegacji w Genewie w sprawie emigmcji 
Żydów z Polski. 

„Jaka — pyta „Kontratak* — logika 

usprawiedliwia wystąpienia p. min. Becka 
w Genewie, zawierające żądanie kolonii, 
skoro cały Świat wie o tym, że Polska jest 
państwem mniej, jak Średnio zaludnionym. 
niewątpliwie zaniedbanym, przez zaborców 
wyniszczonym, a jeszcze do tej pory nie do- 
budowanym i na skutek długiego przesi- 
lenia światowego nie ozdrowiałym? Mało 
jest więc w samej Polsce do roboty? A Po- 
lesie, cuchnące bagnami, kraj wiecznego 
błota i wiecznej malarii? A uprzemysło- 
wienie w trzech czwartych rolniczego kraju, 
żyjącego na dość znacznych obszarach w 
warunkach gospodarki wymiennej, niepie- 
niężnej — z powodu braku pieniądza? Aż 
tyle jest rąk roboczych i inicjatywy gospo- 
darczej, że z lekkim sercem można 80 ty- 
sięcy dusz i to właśnie żydowskich wypro- 
wadzić z Polski, a jeśli tak, to dokąd? Zda- 
je się, że możnaby jeszcze szereg pytań po- 
stawić, ale napróżno; odpowiedzi nie otrzy- 
mamy“. 

Owszem, otrzymacie! Emigracja żydów 
— mimo Polesia i mimo słabego uprzemy- 
słowienia kraju — jest konieczną. A młodzi 
żydzi nie powinni takim tonem przemawiać 
w tej sprawie. Bo należą do „gości“; a mó- 
wią do „gospodarza“, 


„Agraryzm* i socjalizm | 


„Znicz“; małopolski organ „Związku Kół 
Młodzieży Wiejskich“, odpowiednik war- 
szawskich „Wici“ choć mniej dotąd. niż 
„Wici“ radykalny, — w ostatnim numerze 
podaje uchwały socjalistycznego T. U. R. 
z Radomia a wśród nich mastepującą: 

„Podobnie, jak w dziedzinie życia gospo- 

darczego doprowadzono ludzkość do stanu 
absolutnej niemożliwości dalszego istnic- 
mia kapitalistycznych form produkcji i po 
działu i uczyniono nadejście socjalistycznej 
gospodarki społecznej ckonomiczną koniecz 
nością, tak i w dziedzinie kultury j moral- 
ności socjalizm stał się jednym środkiem 
wyprowadzenia społeczeństwa z odmętów 
fal, ibarbarzyństwa, zalewających świat i 
wskrzeszających upiorne cienie średdniowie- 
cza i ponure wspomnienia inkwizycji. Na 
gruzach rozkładającej się kultury starego świa 
ta rodzi się kultura nowego, wyzwolonogo, 
wolnego człowieka”, 


Jest to z wielu powodów dziwne!.. 
„Znicz“ ani jednym słówkiem nie zaznacza, 
że się z tymi uchwalami o „zbawczości* so- 
cjalizmu nie zgadza; a więc uważałby je za 
swoje wyznanie? I to „Znicz“, który przed 
paroma miesiącami zapewnił. że jego or- 
ganizacja jest „katolicka“... Pokazuje się. 
że „agraryzm”*, który organizacje „kól mlo- 
dzieży wiejskiej“ głoszą, godzi się dosko- 
nale z socjalizmem, więc z marksiznem. Bo 
trudno inaczej tłumaczyć wychwalanie so- 
cjalizmu przez ..Znicz*. 


Obóz rządowy I opozycja. .. .. . 


„Goniec Warszawski” pisząc o rozbiciu 


Nowość! 


„TONI Z WIEDNIA“ 


chwycający Toni — Film powyższy jest czemś 


Gł f | 
Fig 


Od środy dnia 4 listopada w kinoteatrze „„Sztuka* 
Uczta radości, piosenki i humoru! EH Najpiękn 


Występ słynnego na cały Świat chóru WIENER SANGERKNABEN 
romantyczne życie, przygody i kariera młodziutkich śpiewaków 


= słynnego chóru Wienner Siiogerknaben — Upojne mełodie 
wiedeńskie podhijają serca! Wdzięk i prostota — Poezja — Artyzm — Piękna treść — Maln- 
wnicze tło — Wiedeń — Alpy. — Smiech — Wetwa — Zabawa — Reż: zaakomity MAKS 


NEUFELD — twórca „CSIBI“ — W rol. gł: obok młodych śpiewaków, asy filmu wiedeńskiego 
JULIA JANSSEN — OTTO HARTMAN — HANS OLDEN i nowoodkryty talent cudowny za- 


filmowej. 


484 


ość 


Opatrzność, która w Swym ręku trzyma ío- 
sy narodu, — jego zapewnienie o czystos- 
ci intencji i rzetelności wysiłków, — Świad- 
czy, że biorąc w rękę, władczy symbol, bu- 
ławę marszałkowską, czyni to z poczuciem 
odpowiedzialności wobec Boga i szczerą 
chęcią służenia Państwu. 


W interesie Narodu i Państwa trzeba Mu, 


życzyć, by temu jakby  ślubowaniu pozo- 
stał wiernym, — by z wykonaniem Jego 
władzy łączyło się zawsze pojęcie dobra 
całości, a nigdy części. J. P. 


politycznym w Polsce rzuca następujące 
uwagi: 

„Nie patos myślenia politycznego. ale 
etos, a raczej brak etosu w działaniu poli- 
tycznym, oto właściwa przyczyna dzisiej- 
szego wewnętrznego dramatu Polski. Żadna 
ze stron nie chce czy nie umie zdobyć się 
na akt ofiary, przezwyciężenia dla dobra 
narodu egoizmu jednostkowego czy grupo- 
wego, ustąpienia choćby z części przywi- 
lejów. 

Kto powinien być pierwszy? Obowiązek 
ten, z natury rzeczy ciąży dziś przede wszyst 
kim na tych, którzy — mniejsza o to, 
własną zasługą czy zbiegiem okoliczności 

stali się beati possidentes. Oni mają 
w ręku klucz do rozwiązania sytuacji, oni 
zwykiym aktem ofiary mogliby przezwy- 
ciężyć dzisiejszy stan bezwładu, a tym sa- 
mym bezkształtną, zmęczoną i apatyczną 
masę zmienić w pełen twórczej dynamiki 
organizm“ 


Frontem do społeczeństwa 


Prof. Stroński nawiązując w „Polonii“ 
do słów Marsz. Rydza-Śmigłego, wypowie- 
dzianych do emigracji polskiej we Francji, 
iż naród powinien się zjednoczyć „bez wa- 
śni, bez różnic”. — pisze: 

„Otóż: albo albo... Albo musiałby ktoś 
uważać takie wezwanie, jako ulotne sło- 
wa, wyrażające myśli ogólnikowe i oder- 
wane od rzeczywistości, albo też musi im 
nadać znaczenie w pełni rzetelne, bo tyl- 
ko takie przystoi powadze sprawy. 

Tak jest, to prawda, obecne rozbicie 
społeczeństwa, wtrącenie go w  bezwład, 
spętanie wszelkiego w nim pędu twórcze- 
go jest znakiem czasu, w którym żyjemy. 
A zarazem okazało się powoli, że tej siły 
zbiorowej niczym innym zastąpić nie moż- 
na, żadnym ustrojem prawnym. wiszącym 
w powietrzu bez oparcia o społeczeństwo, 
żadnym sztucznym tworem, mającym być 
niby wyobrażeniem skupienia społeczeń- 
stwa ku zadowoleniu jedynie najnaiwniej- 
szych spośród łatwowiernych, Kto mówi 
dzisiaj, że społeczeństwo jest rozbite, a na- 
dal rozbite być nie powinno pod grozą nie- 
sprostania zadaniom, ten też odrzuca tym 
samym wszelkie gry i sztuczki, pozbawio- 
ne tej duszy, która zwie się prawdą życia 
i bez której nie ma działań poważnych. 

Dlatego hasło dnia brzmi: nie pora na 
pozory. 

Pewnie, można sobie znakomicie upro- 
ście zadanie w duchu utrzymania celu 
skromniejszego: 

— (Celem jest zachowanie nadal wla- 
dzy w ręku jej dzierżycieli obcenych. 

Wtedy można bawić się w sztuczki, 
także zresztą tylko do czazu, 

Ale dzisiaj bieg zdarzeń wysuwa zada- 
nie istotne, które wskazuje co innego: 

— (elem jest podniesienie potęgi oj- 
czyzny i jej siły obronnej współdziałaniem 
całego społeczeństwa, 

Wtedy zaś trzeba szukać tego społe- 
czeństwa tam, gdzie ono jest, bo... rozmi- 
janie się z nim mija się także... z samym 
tym wielkim cclem. 

Dlatego nie pora na pozory. a tylko rze 


zna a ata D aia a 


iszy superszlagier produkcji austryjackiej! 
Nowość!! 


R 


nowym i oryginałnym w światowej produkcji 


I 
| 


całkowicie możliwe. 


Str. 3., 


Sowiecka ręka w Biszpanif 


Sowiety udzielałv dyskretnej pomocy 
czerwonemu rządowi madryckiemu i bar- 
celońskiemu od pierwszych chwil od wybu- 
chu wojny domowej w Hiszpanii. Od czasu 
jednak. kiedy szala walki zaczęła się zupeł- 
nie wyraźnie przechylać na stronę sił naro- 
dowych i kiedy wojska gen. Franco podjęły 
ofensywę na Madryt, pomoc sowiecka przy- 
brała rozmiary tak wielkie. że już jej ukryć 
się nie dało. Wówczas to p. Litwinow zaini- 
cjował na terenie międzynarodowym ma- 
newr. który dla akcji sowieckiej miał sta- 
nowić ..zasłonę dymną”. Delegaci sowieccy 
wystąpili w londyńskim komitecie nieinter- 
wencji z ..sensacyjnymi* oskarżeniami pod 
adresem Włoch, Niemiec i Portugalii, A kie 
dy oskarżenia te zostały odnarte, ambasa- 


„|dor ZSRR-u w Londynie. Majskij, złożył 23 


października oświadczenie, stanowiące tak- 
tyczne wycofanie się Sowietów z układu 
neutralności, przy zachowaniu jednak pew: 
nych pozorów w postaci dalszego zasiadania 
przedstawiciela Sowietów w komitecie. Ko- 
mitet nieinterwencji nie chcąc prowokować 
ostrego konfliktu międzynarodowego prze- 
szedł nad tym oświadczeniem do porządku 
dziennego. a Sowiety; ponieważ .rząd so- 
wiecki nie może uważać się za związany . u- 
kładem o nieinterwencji...* zorganizowały 
akcję, która — jak to stwierdzają takie a- 
gencje, jak Reuter i Havas, niepodejrzane 
o sympatie profaszystowskie — ima dzłś jud 
poważny wpływ na przebieg działań wojen- 
nych w Hiszpanii, utrudniając zwycięstwo 
wojsk narodowych. 

Akcja sowiecka jest niezwykle wszech- 
stronna i obejmuje wszelkiego rodzaju po- 
moc z wyjątkiem bezpośredniego desantu 
większych oddziałów wojskowych, co jest 
niemożliwe ze względów technicznych. No- 
woczesny sprzęt wojenny w postaci trzy- 
motorowych samolotów  bombardujących, 
małych i dużych czołgów. uzbrojonych w ar- 
matki, karabinów maszynowych, miotaczy 
ognia, wielkiej ilości karabinów zwykłych, 
amunicji i bomb lotniczych; sowiecey ofice- 
rowie i fachowcy. którzy kierują pracami 
technicznymi. sypaniem okopów. budową 
fortyfikacyj, zakładaniem ognisk karabinów 
maszynowych; sowieccy lotnicy, którzy zre 
organizowali rządowe lotnctwo i stanowią 
już dziś — według doniesień prasy fran- 
cuskiej — 75 procente rządowych pilotów; 
sowieckie środki transportu wreszcie sowiec 
kię kierownictwo wojskowe a nawet poli- 
tyczne — oto niekompletna jeszcze lista 
sposobów ingerencji Moskwy w Hiszpanii! 
Wszystkie te wiadomości opierają się na 
faktach, stwierdzonych przez zagranicznych 
obserwatorów. na danych, które oni widzieli 
w postaci zdobytego przez wojska narodo- 
we sprzętu lub też wziętych do niewoli lu- 
dzi. Pomocy tej zresztą nic ukrywa nawet 
od pewnego czasu rząd p. Largo Caballero 
ani Generalidad Katalońska. | 

Akcją sowiecką w Hiszpanii kierują dwaj 
ludzie: Rosenberg, żyd. były pierwszy radca 
ambasady w Paryżu. którego po wybuchu 
wojny odwołano z Genewy (gdzie był ostat: 
nio przedstawicielem ZSRR. przy Lidze Na- 
rodów) i posłano jako ambasadora do Ma- 
drytu oraz Antonow Owsiejenko którego 
po wybuchu wojny wysłano do Barcelony 
iako konsula generalnego. Rosenberg wspól 
nie z attache wojskowym ambasady sowiec- 
kiej, gen. Gorewem (znanym z wojny pol- 
sko-bolszewickiej z walk o Grodno) byli 
właściwymi organizatorami obrony Madry” 
tu. W ręce gen. Gorewa przeszło nawet bez- 
pośrednie dowództwo wojsk rządowych na 
odcinku madryckim. 

Oczywiście Moskwa liczyła się już od 
dłuższego czasu z upadkiem Madrytu. Cho- 
dziło jej natomiast o zorganizowanie na od- 
cinku madryckim. jak najdłuższego oporu, 
któryby osłabił wojska narodowe i unie- 
możliwił im natychmiastową ofensywę na 
katalonię. 

Katalonia odgrywa w planach sowiec- 
kich olbrzymią rolę. Bolszewicy mają na- 
dzieję utrzymania jej jako niezależnej re 
publiki czerwonej. Politycznym i militar- 
nym zorganizowaniem Katalonii zajmuje się 
właśnie Antonow Owsiejenko. Sowieccy ofi- 
cerowie szkolą katalońskie oddziały woj- 
skowe i milicję. Do Katalonii kieruje się 


telność i prawda życia są dziś na czasie*. | opocnie wszystkie sowieckie transporty i 


tam też przeniósł się obecnie p. Rosenberg. 
Mówi się nawct o możliwości oficjalnego 


| proklamowania Katalonii, jako republiki so 


„| wieckich Radzieckich Republik, 


wieckiej į wejścia jej w skład Związku So- 
co jest Z 
sowieckiej konstytucji 

Zdaje się jednak, że 
tak daleko Sowietv nie posuną się z dwóch 
powodów: z obawy przed komplikacjami 
międzynarodowymi oraz nie cheąc wiązać 
„prestiżu* ZSRR. z losami katalońskiej re- 
publiki, W niczym to oczywiście nie umniej- 
szy sowieckiej pomocy. na skutek której 
walka o Katalonię zapowiada się na dłu- 
sotrwałą i ciężką wojnę. J. Mak, z 


punktu widzenia 


Str. & 
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Obrządek lewicy 


Jest pismo akademickie p. t. „Przemia- 
ny“... Organ „Związku Polskiej Młodzieży | 
Demokratycznej”, t. j. organizacji $piewa- | 
jace] „Pierwszą Brygadę“ głośno, a po cichu 
„Czerwony Sztandar“, czy może nawet 
„Międzynarodówkę”. 

W tym to piśmie czytam „entusjastycz- 
ne“ sprawozdanie z „pogromu endecji w Kra- 
wie“. Mianowicie na Uniwersytecie Jagielloń- 
skim... 

Autor sprawozdania pisze, jak to „entu- 
sjastycznie" ci młodzi „demokraci“ krzy- na ace na Nt RZY: 
caeli: „Na latarnię z endecją*(!) — i jak po; ¢¥ mielismy w świeżej pamięci przeżycia 
tym czynnie rozprawili się z mlodymi 25 lipca, owego roku. W tym dnin, w tym 
„endekami".. Dalej takie zdanie: samym domu zamordowano ohydnie kanc. 

„Wychodząc z sali młodzież lewicowa | berza związkowego, Pollfusa. Przed budyn. 
dopełniła swego entuzjazmu gruchocząc na | kiem policja w hełmach stalowych. ustawia. 
drzazgi olbrzymia tablice wszystkich korpo- Aa zasieki z kolczastego druiu, a wewnątrz 
racji“. | budynku z ciężarowych aut wyładowywano 

"A kiedy wyszli z sali Uniwersytetu, A skrzynie z amunicją. Luty wystawionych ną 
również z entuzjazmem. odśpiewali Pierwszą; dziedzińcu karabinów maszynowych, skid- 
Brygadę i bliżej nieznany „Hymn Polskiej | Towano na bramę wejściową — na schodach 
Lewicy“... A kiedy z entuzjazmem odbyli teji korytarzach, słychać było dźwiek szabel 


Wiedeń, listopad. 


1906 r. Schuselnieg. osiągnął w malej Au- 
stwii dyktatorską władze. Przechodziłem 
z kilku kolegami dziennikarzami przez dzie. 
dziniec kanclerskiej siedziby na wiedeńskim 
Ballplatzu; mimowoli przypomnieliśmy so- 
bie inną noc. mianowicie ową z 290 wa 30 


tdziedzinice olbrzymiego budynku pelen był 
eaga) austriackich ministrów. 


lipca 1984 r. I wtedy tak samo, jak teraz,: 


WCZWA+:; 
nych na decydujace narady. Wtedy wszys-| 


wszystkie swoje lewicowe obrządki, krzyk- | 
neli gromko: „Lewico do pracy, endecjo do| 
stajni"... Tak piszą te „Przemiany”. 

Mamy więc cały piękny obrządek lewi-| 
cowy. Jest on bardzo wzniosły. Ciągle hym- 
ny, a w przerwie między jednym i drugimi 
„mlodziez lewicowa dopełnia(!) swego entu- 
sjazmu(!) gruchocąc!!) na drzazgi) tablicę..." 

Czy młodzi panowie z „lewicy“ znają 
może powieść Strindberga p. t. ..Czandala" 
Niech ją sobie odczytają. Znajdą tam swój 
konierfekt! Swój „entuzjazm“ niszczenia! 
Swój obrządek lewicowego „ruchu“... 

Obiecująca to młodzież, która dla „do- 
zełnienia'(!) swego „entuzjazmu“ musi 
niszczyć tablice! Ho, ho! Można się po niej 
włele spodziewać. 


BAY ARP. 


Ruch wvdawnicze: 


„JĘZYK POLSKI*, organ Tow. Miłośni- 
ków Języka Polskiego. Zeszyt za miesiące 
wrzesień i październik br. przynosi obszerny 
artykuł J. Birkenmajera „Pomnij, Ryków kam 
rat...*, artykuł L, Kaczmarka „Sposoby spie- 
wzczeń w wielkopolskiej pieśni ludowej”, poza 
tym różne notatki i uwagi językowe, recenzje- 
informacje ortograficzne itd. — Administracja 
TMJP i „Jęz. Pol.*: Kraków, Sławkowska 17. 
(Polska Akademia Umiejętności), 

„ARKADY* w numerze listopadowym przy 
noszą artykuły i notatki: J. Starzyńskiego 
„Odirycie obrazu szkoły Rembrandta w War- 
wzawie*, M. Sterlinga „O cennym  gobelinie 
ofiarowanym Muzeum Narodowemu“, Z. My- 
cielskiego „O Zygmuncie Waliszewskim*, T. 
Cieślewskiego, syna „Czarodziej rylca*, M. 
Werbroucka „Sprzęty starożytnego Egiptu", J. 
Hryniewieckiego „Dom week-endowy*. S. Zaj 
czyka „Umierający rycerz“ i „Pod Arkadami“, 
Numer zdobi przeszło 50 ilustracyj, w tym kil- 
ka ilustracyj barwnych, całostronicowych. — 
Administracja: Warszawa, Miodowa 22. 

„PRZEGLĄD WSPÓŁCZESNY, W tego- 
rocznym numerze 10. „Przeglądu Współczeł 
anego* zamieszczono artykuły następujące: 
T. Dobrowolskiego „Naturalizm i formalizm 
w sztuce jako pozorne antynomie“, J. Berge- 
ra „Dramat i teatr w pierwszych latach Trze- 
ciej Rzeszy“, A. Krzyżanowskiego „Demogra- 
ficzne oblicze poprawy koniunktury“, Ks. Ka- 
mila Kantaka „Franciszkanie średniowieczni 
w Polsce“, L. Hertza „Psychoza własnego do- 
mu“, B. Gaweckiego „Nauki ścisłe a metafi- 
zyka“, W. Borowego „Norwid w typie A plus 
M“, K. W. Zawodzińskiego „Najśpiewniejszy | 
poeta*, R. Dyboskiego „Dzieło angielskie o 
G. Śląsku”, W. Bogatyńskieqgo „Najnowsza mo 
nografia Fryd. Papee o Janie Olbrachcie*, St. 
Wędkiewicza „Quo vadis* Sienkiewicza we 
Francji, K. W. Zawodzińskiego „Grupa Ska- 
mandra a Młoda Polska“. — Administracja: 
Warszawa, Szpitalna 12. 
TEEEEEREK RE" "TEENENESENS 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jaknajrychlejsze ure- 
gulowanie prenumeraty. 


Emocjonujący dramat 7 życia uaigroźniejszego 
LOY — ŁUIZA RAINER — FRANK MORGAN 


raz, lecz kilka razy — Ze wzylędu na długość 


m 
Kinoteatr dźwiękowy „W A 


Wyświella dziś — Gigautyczno arcydzieło, które jest chlubą pródukcji a ucrykańskiej — Naj- 
większy film, jaki kiedykolwiek zrealizowano w Hollywood. — Genialna realizacja reżysera 
ROBERTA 7. LEONARDA twórcy filmu, Melodie wielkiego miasta 


aról kobiet 


twórcy słynnych „ZIEGFIELD FOLLIES — W rolach głównych WILIAM POWELL — MYRNA 
rewie — Dramat trzymający w napięciu — Porywająca muzyka — Wiłm, który się ogląda nie 


o godzinie 4.20, 7, i 0.40 w niedzielę i święta o godzinie 2.30 


i chrzęst ładowanej broni. Wszędzio widać 
bylo piechotę liniową, mundury policji i 
Hojmwebry w mumlurach o zielonych wyło- 
sach. W naprężeniu oezekiwania drugiego 
ataku na urząd kanclerski, już mie ze strony 
nc jomalistycznych socjalistów, lecz dria- 
giej Heimwehry. o niebieskich 'wyłogach. 
niedaleko „Baliplatzu* w budynku upadłe. 
go „Bodenkreditanstalt' stała załoga wic- 
deńska Heimwchra majora Fev'a, grożąc 
zamachem stanu na wypadek. gdyby Schu- 
schnigg i Starhemberg nie przyjęli majora 
do tworzącego $ię nowego rządu. 


NAPRZÓD DUUMWIRAT. 


Fey zachował się tak podejrzanie w dniu 
zamachu, że i armia i policja miały ochotę 
iz nimi z jego oddziałami „zrobić koniec”. 
Niestety toczyły się jeszcze krwawe walki 
z hitlerowcami w Karyntii i Styrii i byłoby 
sprzeczne z interesem państwa utrudniać 
położenie przez wywoływanie sporów w 
obozie rządowym. Volens, inolens, musiano 
Feya mianować ministrem w pierwszym 
rządzie Schuschnigga, w którym wicekanc- 
lerzem został książę Starhemberg. Musiał 
się narazie zadowolić teką dla spraw gospo- 
damczych, co jednak ułatwiało mu wpływy 
w sferach ludowych. 

Dyktatura Dolifussa zmieniła się w du- 
umovirat: Schuschnigę-Starhemberg. Schusch 
nigg reprezentował to, co określano mianem 
„politycznego katolicyzmu“, Starhem- 
berg był przedstawicielem obydwu Heim- 
wehr. Cicha, ale zaciąta walka między Star 
hembergiem a Feyem o kierownictwo oby- 
dwu Heimwehr, trwała bez przerwy, 8% do 
chwili, gdy Schuschnigg i Starhemberg po- 
czuli się dość silni, by pozbyć się z gabine- 
tu pożeranego ambicją Key'a i odebrać mu 
dowództwo wiedeńskiej Heimwehry. Stało 
się to jesienią 1935 r. Uey'a mianowano pre 
zesem towarzystwa żeglugi parowej na Du- 
naju. Koła rządowe chlubiły się, że w tak 
bezkrwawy sposób dokonano tego, oo w 
Niemczech kosztowalo tvle krwi, że noc 
z 80 czerwca nazwano tam drugą mocą Św. 
Bartłomieja. 


DLACZEGO NIE STARHEMBERG? 


Rządy pozostały teius w rękah duumvi- 
radu Schuschniyg-Stariemberg. Duumvirat 
jednak weześnicj, czy później prowadzi do 
jedynowładztwa. W dawnym Rzymie było 
wprawdzie dwóch kchsulów, ale w chwilach 
niebezpieczeństwa, eho na krótki okres, 
wybierano dyktatora. W Austrii dyktatu- 
ra musiala się dostać w ręce Seluschnigga, 
a nie Styhombergu, z tego 5lusznego powe- 
du, że Schusehnigg uważał swój urząd za 
obowiązek obywatelski i służbę państwu, 
zaś Starhewherg za rodzaj arystokratyczne- 
go sportu. Austria jest wprawdzie dzisiaj 
państwem  autorytatywnym, rząd jednak 
nie opiera się na żadnej partii politycznej. 
władza wykonawcza spoczywa zatem w Tẹ- 
kach urzedników i armii. Biurokracja pra- 
enje spwawinie tylko pod kierunkiem ener- 
gieznego szefa, który resuiarnie zjawia siq 
w biurze, wydaje dyrektywy i przestrzega 
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człowieka Amervki FLORENCE ŻIEGEIELDA 
— Milionowa wystawa — bodziw wzbudzające 


filmu początek seansów w dnie. powszednie 


I O . 
|| wego telefonicznego przenoszenia odbywa- 


| dwietlny*, Aparat nadawczy składa się z re- 
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Mussolini, Schuschnigg i Starhemberg Radio. 


wykonania swych zleceń. Starhemberg zaś 
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pracy stworzony. Ale w czym innym tkwi 
przyczyna powodzenia obecnego kanclerza. 

W Austrii od dziesiątków lat, bo jeszcze 
od czasów sławnego dr Luegera, katolicy 
tworzyli silną i wpływową partię chrześci. 
jańsko-socjalną. Heimwehra natomiast byla 
tworem raczej sztucznym, wynikiem chwilo- 
wej sytuacji politycznej i gdyby nie popar- 
cie księdza Seipla, nie uzyskałuby nigdy 
większych wpływów. Także i kanclerz Doll 
fuss pod naciskiem agitacji narodowo-socja 
listycznej, idącej z Niemiec, musiał tę de- 
mokratyczną organizację wziąć w opieką. 
W rzeczywistośe! Feimwehra nie była ni- 
gdy prawdziwym ruchem ludowym, nie oży 
wiała jej żadna żywotna idea, nie mogla 
marzyć o wspólzawodnictwie nawet z osła- 
bioną partią socjalistyczną, a cóż dopiero 
SH Rn partią katolicka. 

Schuselmigg zatem, był pamem sytuacji, 
a trzeba przyznać, że postępował bardzo 
sozważnie i nie tracił zimnej krwi w żadnej 
sytuacji. 


ROLA MUSSOLINIEGO. 


Na życie polityczne Austrii, od lat już, 
wiełki wpływ miał Mussolini. Nie ulega wąt- 
pliwości, że popierał czynnie Heimwehrę 
podobnie, jak socjalistycznych narodowców 
popierał Hitler. Mussoliniemu nie tylo może 
chodziło o wprowadzenie faszyzmu do Aŭ- 
strii, ilo o stworzenie w niej silnej zapory 
przeciw wzmagającej się propagandzie 
hitleryzmu. Z drugiej stnony i maleńka Au- 
stria, szukała opieki u silnych Włoch. Na- 
czelnikom Heimwchry zdawało się, że ich 
godzina wybiła, bo Włochy poprą ich mili- 
tarnie. Sądzili oni, że czas w Austrri zapro- 
wadzić faszyzm. Po zamachu stanu z mar- 
ca 1938 r. uznali za. stosowne rozpocząć rów 
nocześnie walkę ina dwa fronty: przeciw 
hitierowcom i przeciw socjalnej demokracji, 
Być może, że Mussolini podzielał wtedy po- 
gląd heimwchrowców. Wnet jednak nastą- 
pił stanowezy zwrot. Wcześniej od Starhem- 
benga zrozumiał Mussolini, że idąc dalej tą 
drogą popycha Heiimwehrę w objęcia hitle- 
nowców. Duce już na wiosnę 1934 r. z wla- 
ściwą sobie bystrością spostrzegł, że faszyz- 
mowi austriackiemu brakowałoby: naczelni- 
ka i pepierającej go partii. ogarniającej ca- 
ły naród. Taki faszyzm w kraju iniemiec- 
kim byłby pierwszym stopniem hitlerowskie 
go nacjonalizmu. Dlatego to Mussolini do- 
radził Starhembergowi poddać się karnie 
pod rozkazy kancierza. Mussolini zrezygno 
wał z wprowadzenia faszyzmu w Austrii. a 
jeden z dzienników rzymskich Mussoliniego 
pomieścił artykuł stwierdzający, że dyrek- 
tywą dla ustroju państwowego w Austrii 
powinna być raczej encyklika „Quadragesi- 
mo anno“, niż doktryna faszystowska. 

S. 0. 


Rzeczy ciekawe. 


Jak daleko sięga wzrok sokoła 

Wiadomo, że sokół potrafi najmniejszy 
nawet przedmiot, jak np. gołębia, zauważyć 
z bardzo wielkiej odległości. Prof. Schmid 
Bastian przeprowadził badania, celem usta- 
lenia, na jak długą przestrzeń sięga wzrok 
sokoła. Po mozolnych badaniach ustalił 
ściśle dwie odległości, a mianowicie 1077 i 
1661 metrów. Dr Schmid pisze tak o swych 
pracach: „Sokół, któremu zdjęto kaptur, 
wzniósł się błyskawicznie i doleciał w kio- 
runku ścierniska, polożonego w odległości 
1077 metrów. Mimo, że grupa obserwatorów 
lornetami polowymi we wszystkich kierun- 
kach gruntownie przepatrywała całą okoli- 
cę, nie zdołała nic zauważyć, sokół nato- 
miast zauważył gołębie na ściernisku, któro 
szukały ziarna. Duże stadko gołębi, kitóre 
się wkrótce wzbiło w powietrze, uciekając 
przed sekołem, udewodniło, że sokół zoba- 
czył je na ściernisku i w tym kierunku się 
rzucił. 


Telefon świetlny 
Korpus sygnalizacyjny armii Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej używa w 
pewnych wypadkach nowego spesobu poro- 
ztmiewania się drogą przenoszenia rozmów 
bez użycia aparatów telefonicznych, czy też 
radiowych. „Jest to pewien rodzaj bezdruto- 


nych rezmów. Na uniwersytecie w Idaho 
dwaj uczeni, dr. Gustaw Hammar i Law- 
rance W. Foskett od dłuższgo już czasu czy* 
nili próby nad wynalezieniem aparatów, 
umożliwiających odbywanie rozmów hezdru- 
Ró Wreszcie wynaleźli t. zw. „telefon 
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ferwuaru, wyrzucającego płomień aertyle- 
owy, oraz reflektora, który wysyła pło- 
mienie świetlne. Palnik jest wyposażony w 
dwie komory gazowe, przedzielone mem- 
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DNI KOLONIALNE W POLSKIM RADIO. 

Wśród aktuainych problemów, które win 
ny być znane najszerszym warstwom polskie- 
go społeczeństwa, na pierwszy plan wysuwają 
się niewątpliwie sprawy populacyjne, emigra- 
cyjne i surowcowe. Dla popularyzacji tych za- 
gadnień Liga Morska i Kolonialna organizuje 
w dniach 21, 22, 23 listopada Dni Kolonialne. 
P. Radio w ciągu całego tygodmia od dm, 18 
do dn. 25 nadawać będzie codziennie pogadan 
ki, odczyty i specjalne reportaże na tematy 
kolonialne. Dn. 18 usłyszą radiosłuchacze wy- 
wiad z L. Janikowskim, uczestnikiem wypra- 
wy RKogozińskiego do Kamerunu; dn. 19 na- 
dana będzie pogadanka o Dniach Kolonial- 
nych; 20 .0 Polakach za oceanem“ potraktuje 
audycja południowa dła szkół. Tegoż dnia za- 
bierze głos w felietonie reportażu „Polacy w 
Brazylii“ — B, Pawłowicz, 21 o godz. 10.15 
przemówienie wygłosi min. Kożuchowski, pre 
zes Rady Głównej L. M. K. Audycja dia Po- 
laków z zagranicy zilustruje naszą akcję kolo- 
nialną. Dn. 22 w niedziele „Gazetka Rolnicza“ 
omówi sprawy kołoniakie. Tegoż dnia repor- 
taż z portu gdyńskiego, który przeprowadzi 
red, St. Aadrożny. przedstawi słuchaczom pra- 
ce portu towarowego i osobowego, W niedzielę 
również pogadanka dla wsi omówi osadnic- 
two zamorskie. Niedzielny szkice literacki pt. 
„Przebłyski idei kolonialnej w uaszej lilera- 
turze“ opracował J. Stepowski. Na zakończe- 
nie audycyj kolonialnych w tym dniu wystapi 
z koncertem orkiestra Marynarki Wojennej w 
Gdyni. Dn. 23 nadana zostanie pogadanka ak- 
tualna pt. „Walka o surowce”, Dn. 24 radiowa 
gazetka dla szkół omówi Dni Kołonialne, zaś 
pogadanka aklualna z tego dnia pt. „Polska 
w roku 1950*% przedstawi problem przeludnie- 
nia kraju. Dn. 25 recytacje prozy z książek o 
koloniach zakończą tydzień kolonialny w ra- 
dio. 

W NAJDZIKSZEJ DOLINIE TATRZAŃ- 
SKIEJ. Tatry coraz bardziej sa dostępne dla 
turystów, wszędzie już prawie dotrzeć mogą 
wprawni łaternicy, są nawet drogi i szozyty, 
gdzie rojno jest i gwarno od wycieczkowiczów. 
Są jednakże miejsca niedostępne, puste i dzi- 
kie. Do takich tajemniczych fragmoniów ta- 
trzańskicił należy Śnieżna Dolina. Opowie 
o niej dr, J. Młodziejowski w felietonie radio- 
wym dnia 12 listopada o godz. 20.30. 
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Programy stacyj radiowych 
PIĄTEK, DNIA 13 LISTOPADA 1936. 

Program ogólny. Godz. 6.30 Pieśń „Kiedy ran- 
ne wstają zorze“: 6.33 Gimnastyka; 0.50 Muzyka 
z płyt; 7.15 Dziennik poranny; 7,25 Programy lo- 
kalne: 8 Audycja dla szkól: 8.10—11,30) Przerwa; 
11.30 Audycja dla szkół: 11.57 Sygnał czasu i hef- 
nał z Krakowa; 12.03 Programy lokalne; 12.40 Po 
gadanka; 12.50 Dziennik południowy: 15 Wiado- 
mości gospodarcze; 15.15 Programy lokalne; 16.15 
Rozmowa z chorymi ks. kapelana M. Rękasu ze 
Lwowa; 16.30 Koncert z Wilna: 17 Felieton; 17.15 
Koncert solistów; 17.50 Encyklopedia mówiona; 
18 Pogadanka aktualna; 18.10 Wiadomości sporto- 
we; 18.20 Programy lokalne: 18,50 Nowiny leśne; 
19 Fragment z powieści: 19.20 Z pieśnią po kraju; 
19.45 Fragment operowy: 20 Koncert symfoniczny; 
W przerwie Dziennik wieczorny i Pogadanka ak- 
tualna; 22.30 Wesoły skecz; 22.45 Muzyka lanecz- 
na z kawiarni w Warszawie; 23—23,50) Programy 
lokalne dla Warszawy i Lwowa. 

Kraków (298.5 m), Godz. 7.25 Parę informacyj: 
7.30 Muzyka poranna z płyt; 12.03 Płyty; 14 Lokal- 
ne wiadomości gospodarcze: 14.05 Koncert z płyt; 
15.15 Koncert reklamowy: 15.30 Lekka muzyka sa- 
lonowa z płyt: 15.55 Dokad jechać święto; 16 Po- 
gadanka: 16.10 Pięć minut optymisty: 18.20 Mu- 
zyka z płyt; 18.45 Program na dzień następny. 

Lwów (877,4 m). Godz, 7.25 Program na dzi- 
Siaj: 7.80 Parę informacyj; 7.85 Muzyka z płyt; g. 
12.03 Płyty; 14,30 Koncert życzeń: 15.15 Koncert 
reklamowy; 15.30 Lwowskie wiadomości hieżace; 
15.35 Młodzież lwowska przed mikrofonem; 15.55 
Informator turystyczny; 16 Płyty: 18.20 Lwów nie- 
znany — odczyt; 18.80 Plyty; 18.40 Skrzynka pro- 
gramowa. 

Warszawa (1339 m). Godz. 7,25 Parę informa- 
cyl: 7.30 Muzyka z płyt: 12.03 Płyty; 15.15 Muzyka 
lekka orkiestry P. R.; 15.55 Jak spędzić święto; 
16 Film, plastyka. architektura; 16.10 Pogadanka 
aktuaina; 18.20 Koncert reklamowy: 18.45 Pro- 
gram na jutro: 23—23.30 Dalszy ciąg muzyki ta- 
necznej z kawiarni w Warszawie. 

Katowice (395.8 m). Godz, 6 Pieśń poranna; g. 
6.08 Muzyka z płyt; 7.25 Wiadomości bieżące; g. 
7.30 Muzyka z płyt; 12.08 Płyty: 13 Koncert ży- 
czeń; 1815 Płyty; 1858 Wiadomości giełdowe: g. 
15.15 Koncert reklamowy: 15.35 Chwilka społecz- 
na; 15.40 Lekcja polskiego; 15.55 Muzyka z plyt; 
18.20 Jak spedzić święto: 18.25 Piosenki z płyt; 
18.50 Szkic literacki. 
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braną. Mówiący wypowiada słowa przed 
memhraną, która powoduje drganie światła. 
Równocześnie reflektor jest tak ustawiony, 
że odbija i wysyła płomienie świetlne w kie- 
runku stacji odbiorczej. Obie stacje nato- 
miast są wyposażone w zwykłe baterie 
elektryczne oraz aparaty telefoniczne. Pro- 
mienie świeślne zastępują druty telefoniczne. 
Bardzo czułe komórki fotoclektryczne umož- 
liwiają przenoszenie tych rozmów na dłuż- 
szą odległość. Do tej pory wypróhowano ten 
rodzaj porozumiewania sie w leśnictwie oraz 
przy dużych robotach zienmych. Użycie ta- 
kich aparatów jest jednak ograniczone, po- 
nieważ można je uruchomić tylko na zupel- 
nie wolnych przestrzeniach. 
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Przed awansami urzędników 


Z kół urzędniczych piszą nam: Zapowie-| gólne władze. na podstawie zdezaktualizo- 
dziane póloficjalnie na dzień 1 stycznia 1937 | wanych list starszeństwa. spoczywających 
roku awanse urzędnicze w ogólnej liczbie |od czasu reform uposażenionych na dnie 
ponad 16 tysięcy we wszystkich urzędach. | szaf lub biurek referentów personalnych. 
instytucjach i przedsiębiorstwach państwo-| Sporządzenie list starszeństwa i awan- 
wych już dzisiaj są przedmiotem powszech- 
nego zainteresowania w świecie urzędni- 
czym. 

Nic w tym dziwnego, gdy weźmie się 
vod uwagę. że zaledwie kilka procent ogółu 
urzędników państwowych będzie mogło tą 
drogą posunąć się do wyższej grupy płacy 
a oczekujących awansu jest kilkadziesiąt 
procent więcej. W tym stamie rzeczy zado- 
wolenie wszystkich będzie niemożliwe. nie- 
muiej przy zastosowaniu odpowiednich kry- 
teriów sprawa awansów może i powinna zo- 
słać załatwiona w myśl wymogów sprawie- 
dliwości i słuszności. 

Jak wiadomo przy dotychczasowych a- 
wansach władze, kierując się tak płynnymi 
i względnymi pojęciami. jak: przydatność 
pracownika, wyniki jego pracy. stopień za- 
ufania. praca społeczna. zasługi dla Państwa 
itp. miały właściwie zupełną dowolnóżć przy 
awansowaniu poszczególnych osób, Pod po- 
krywką przydatności. pracy społecznej, za- 
ufania przemycano do wyższej grupy ludzi, 
cieszących się poparciem wpływowych osób. 
których w ten sposób nagradzano doraźnie 
za jakże nieraz wątpliwe a nawet niehono- 
rowe zasługi. Były też w praktyce wypadki. 
że w ostatnim krótkim okresie czasu (1934— 
1936) jeden i ten sam pracownik .zdążył" 
dwa razy awansować, mimo, że jego kwa- 
lifikacje naukowe i zawodowe wiele pozo- 
stawiały do życzenia. Nie było natomiast 
przy dotychczasowych awansach zupełnie 
mowy o t. zw. starszeństwie służbowym, 
stwierdzającym ilość dotychczasowej wy- 
sługi pracownika w służbie państwowej. 

Tymczasem każdy musi przyznać, że 
awans powinien być wyłącznie nagrodą dla 
pracownika za jego wartościową pracę na 
zajmowanym stanowisku urzędniczym i zda 
je się nie ulegać wątpliwości. że im urzęd- 
nik ma za sobą większą ilość lat służby 
i wyższy cenzus naukowy. tym wartość jego 
pracy jest większa a co za tym idzie jego 
pretensje awamsowe są bardziej uzasadnio- 
ne, 

Stąd też. o ile najbliższe awanse mają 
choć w części realizować zasady sprawie- 
dliwości i słuszności, to — na listach awan- 
sowych winni znaleźć się ludzie naprawdę 
me to wyróżnienie zasługujący, a spośród 
jednako ukwalifikowanych przede wszyst- 
kim pracownicy najniższych grup, mający 
większą ilość lat służby 1 wyższe kwalifika- 
cje Oraz ci, którzy na dotychczasowych ob- 
niżkach, przeszeregowaniu, pożyczkach i po 
datkach najwięcej stracili a mają w dodatku 
liczną nieraz rodzinę na utrzymaniu, 

Zaznaczyć należy na marginesie zbliża- 
jących się awansów, że wśród urzędników 
panuje przekonanie, że wreszcie ma być u- 
stalona zasada, iż odtąd istotnym kryterium 
awansowym będzie starszeństwo służbowe 
pracownika. Świadczyć jakoby ma o tym 
pośpieszne opracowywanie i przygotowywa- 
nie nowych list starszeństwa przez poszcze- 
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Układ handlowy | 


kanadyjsko-niemiecki 
W Ottawie podpisano układ handlowy ka- 
nadyjsko-niemiecki, składający się z 2 części, 
z których jedna obejmuje sprawy handlowe, 
druga zaś przewiduje rozmiary į sposób zapła- 
ty towarów kanadyjskich przez Niemców, Umo 
wa handlowa przyznaje Niemcom klauzulę naj- 
większego uprzywilejowania wzamian na po- 
dłobne traktowanie towarów kanadyjskich. 
Sprawa ta interesuje również Polskę, z uwagi 
na uzyskanie od Kanady klauzuli „most favo- 
red nation treatment“ (klauzula największego 
uprzywilejowania), Narazie niewiadomo jakie 
ułgi zyskały Niemcy, Umowa przewiduje z gó- 
ry jakie towary będą kupować Niemcy oraz 
wyznacza ich maksimum. M. in. przewiduje się 
zakup suszonych jabłek do sumy 60.000 dola- 
rów, serów do 20.000 dolarów, miodu do 20.000 
dolarów i łososi do 800.000 dolarów, Umowa 
wchodzi w życie z dniem 14 listopada. W roku 
1935 eksport Kanady do Niemiec przedstawiał 
wartość 4 i pół miliona dolarów, eksport zaś 
do Niemiec 10 milionów dolarów. 


szych miejscach, co do ilości lat nienagan- 
nej służby usunęłobv dotrchczasowe do- 
wolności i niedociągnięcia w tej tak waż- 
nej dla każdego pracownika państwowego 
sprawie. Nie trzeba dodawać. że przyczy- 
niłoby się do znormalizowania i umoralnie- 
nia stosunków w świecie urzędniczym. 
Em. 


Znamienną uchwałę podjęła Rada woje- 
wódzka Towarzystwa Organizacyj i Kółek 
Rolniczych w Warszawie domagając stę 
przeciwdziaania zhytniemu rozdrobnieniu 
ziemi i pawperyzacji wsi. Rala postanowiła 
zwrócić sie do Rządu. by drogą ustawy ure- 
gulował prawo dziedziczenia gospodarstw 
rolnych. Wedłnę opini Rady kredyty na 
spłaty rodzinne mogą znacznie poprawić sy 
tuację wsi. lecz przewłekła procedura i wy 
sokie koszty uniemożliwiają uzyskanie ich. 
Zdaniem Rady kredyty na splaty rodzinne 
powinny być powiększone, ą dla ułatwienia 
ich uzyskania, winny być obniżone koszty 


W dniu 10 bm. odbyła się w Izbie Prze- 
mysłowo-Handlowej w Krakowie konferen- 
cja, celem omówienia stanu dróg w woj. 
krakowskim. 

W konferencji wzięli udział pp.: wojewo 
da krakowski Gnoiński, prez. m. Dr M. Ka- 
plicki, — przedstawiciel dowództwa O. K. 
płk. Madeyski, Prezes Izby Skarbowej Rzal 
kiewicz. Obradom przewodniczył wieepre- 
zes Izby Przemysłowo-Handlowej w Krako- 
wie inż. Skanżeński. 

Wygłoszone zostały trzy wyczerpujące 
referaty ma temat problemu drogowego z 
punktu widzenia komunikacyjnego, tury- 
stycznego i ogólno-gospodarczego. 

W wyniku obszernej dyskusji uchwala 


Żawiadamia, iż nabyło od teatru „Uciecha“ prawo dalszego wyświetlania superfilmu najwię 
kszego arcydzieła sezonu 
, największej wytwórni świata WARNER BROSS 
Amthony Advers Skorzystajcie z ostatniej sposobności w lym sezonie 
i obejrzenia arcydzieła — — — Przedstawienie codziennie o godz. 5, 1.30, i 9.30, w niedziele 
pierwszy Seans a godzinie 3-ciej popołudniu. 


Badania rolniczego rynku Światowego wY- 
kazują poprawę w wielu gałęziach rolnictwa. 
Charakterystyczne jest uzdrowienie sytuacji 
na Światowym rynku zbożowym. Polaż zbóż 
zagranicznych w głównych krajach konsum- 
cyjnych zmalała ze względu na oeraniczone 
zbiory, zwłaszcza w Argentynie, Kanadzie, 
Australii i Stanach Zjednoczonych. W związ- 


Goraz lepsze ceny 
otrzymujemy w Anglii 


W tygodniu ub. zwyżkował w Londynie 
bekon polski, łotewski, estoński i litewski, na- 
tomiast towar z innych krajów pozostał |* z 
zmiany. W dniu 6 bm. na giełdzie londyńskiej 
notowano bekon następująco (w szylingach 2a 


dzki 84—91, duński 88—90. holenderski 84— 
86, szwedzki 86, estoński j łotewski 81-—83. 
litewski 80—82, kanadyjski 17—80. 

Cena naszych szynek peklowanych ntrzy- 
mała się na poziomie tygodnia poprzedniego. 

Ceny smaloy w ub. tysodnin lekko zwyż- 
kowały. Za nasz smalee płacono do G0.5-—61 
szylingów za 1 cwt. (50.8 kg. 

Ceny naszych kurczat bitych byly nast pn 


„Seconds“ do 9 d. za 1 Ibs. (0.45 kg... 

Cena naszych kuropatw wynosiła do 20 d. 
za pierwszy gatunek i 12 A. za drugi gatnn=k 
za sztukę. 


-00- 


Codziennie o godz. 3-ej pop. w niedzielę tylko o godz, 10 i 12-iej przedp* przedstawienia po 
cenach porankowych 7 filmu p. t. „„Vanessa** z udziałem najwybitniejszvch artystów wy- 
twórni Mitro Helen Hayes i Robertem Montgomery 


sowanie osób. znajdujących się na pierw-; 


Katastrofalny stan dróg w wol. | krakowskim 


Sytuacja na światowym rynku rolniczym 


1 ewt): angielski 85—90, polski 80—83, irlan- , 


jące: „finest“ do 10.75 d.. „firsts” do 10.25 1. 


„GŁOB NARODU“ z dnia 12 listopada 1936 


Powstanie Izby Handlowej 
Polsko-Portugalskiej 


W związku z pobytem w Polsce posła 
| polskiego w Lizbonie min. pełnomocnego 
| hr. Romera. organizuje się Izba Handlowa 
I Polsko-Portugalska w Warszawie. Pokryje 
lona dotkliwą luke w związku z coraz bart- 
dziej rozszerzającymi się obrotami handlo- 
(„wymi pomiedzy obu krajami. W skład ko- 
mitetu organizacyjnego wchodzą pp.: kon- | 
"sul portugalski w Warszawie adw. K. Skal- 
| ski, wieekonsnl St. Roziewicz, konsul s 


liugalski w Łodzi P, Szułe, Pawlikowski, 
| A. Piotrowski, J. Toeplitz, J. Purnig; oraz 
|szereg wybitnyeh przedstawicieli naszego 
lżycia gospodarczego. 


| 


Dziedziczenie nospodarstw rolnych 


postulatem przebudowy ustroju rolnego 


wywoọlania hipoteki. Podobną w brzmieniu 
uchwate podjęło koło Roiników Sejmu i Se- 
natu R. P. podkreślając pilność sprawy. 
Nie ma dwóch zdań. że sprawa jest pil- 
na. regulowanie kwestii podziału ziemi 
wiuno być załatwione jak najrychlej. przez 
ustawowe określenie sprawy dziedziczenia 
i minimaluvch gospodarstw rolnych, oraz 
przystosowania reformy rolnej w tym kje- 
runku, by zapobiegała przeludnieniu wsi. 
Wszystkie te sprawy dadzą się załatwić tyl 
ko razem, gdyż inaczej rozdrobnienie wsi 
będzie postępować nawet wbrew ustawie. 


—— g —— 


lno szczegółowe tezy oraz postulaty, które 
zostaną przedłożone władzom centralnyri 
przez delegację pod przewodnietwem woje- 
wody krakowskiego płk. Gnoińskiego oraz 
prezydenta miasta Dr M. Kaplickiego. De- 
legacja została wybrana przez urządzające 
konferencję 4 organizacje , mianowicie: Iz- 
'bę Przemysłowo-Handlową w Krakowie. Li- 
gę Drogowa Oddz. w Krakowie, Polski 
| Związek Turystyczny w Krakowie oraz Kra 
kowski Klub Automobilowy. - 

Po ustaleniu składu udadzą się delega- 
ci do Warszawy, celem przedstawienia ka- 
tastrofalnego stanu dróg w województwie 
| krakowskim, oraz przedłożenia wniosków 

'w kierunku zaradzenia temu. 


ku z tym, ceny zbóż na światowych rynkach 
znacznie wzrosły į osiągnęły poziom notowa- 
ny w latach 1930/1931. Jednocześnie w zakre- 
sie produkcji hodowlanej istnieje duży popyt 
na przetwory zwierzęce. jak mięso, masło, se- 
rv, jaja, mleko, przy czym ceny mają równi=ż 
tendencję zwyżkową, 
ZAIN) == 


Słabsza sytuacja na rynkach 
zbytu produktów węglopochodnych 


Warunki produkcji koksowni oraz de- 
stylarni smół i fabryk benzolu w paździer- 
niku nie uległy poważniejszej zmianie w 
stosunku do września, Natomiast zbyt pro- 
duktów węglopochodnych uległ ogranicze- 
niu w związku z kończącym się sezonem, 

Siniej zmniejszył się zbyt smół preparo 
i wanych į pakuł dla fabryk tektur smołow- 
cowych oraz zbyt smół drogowych. nato- 
miast zbyt olejów smołowcowych był mniej 
więcej normalny, Zapotrzebowanie na pak 
do wyrobu brykietów węglowych było, jak 
zwykle w tym okresie dość ożywione. 
| Koniuktura dla uszlachetnionych pvo- 
'iluktów węglopochodnych, szczególnie kre 
zali a poczęści i fenolu oraz zasad pirydy- 
nowych osłabła. Popyt na naftalin, jak 
i zwykle o tej porze roku ustał prawie zu- 
pelnie. 
| Zbyt henzolu motorowego oraz benzoli 
| dłzyszczonych dla przemyslu chemicznego 

knaju utrzymuje się na poziomie poprzed- 


SÓW, 
Normalizacja stosunków 
angielsko-włoskich 
Po 6 tygodniach rokowań polpisane zosta- 
ły 2 układy, mające na celu ożywienie wymia- 
ny gospodareżłj Urtz tregulowanie problemów | 
płatniczych między Włochami a W. Brytanią, 
Pierwszy układ zajmuje się sprawami uregu- 
lowania platnosci kowpensacy jnych, przewi- 
duje likwidację długów handlowych oraz in- 


z PRIE 
chyromi 


ZIEBI 


Dr. A WANDER, S. A. Kraków. 


Laopatrywanie wsi w węgiel 


W zwiazku z komunikatem zamieszczonym 
w „fiłogie Naredu* z dnia 7 bm. p. t. „„Bezpo- 


| średnie zaopałrywanie wsi we węgiel* z Sya- 


dykaiu Spółdzielni rolniczych w Krakowie* 
otrzymaliśmy następujące wyjaśnienie: 

1) Bezpośrednie zaopatrywanie wsi we 
wegiel za pośrednictwem Kółek Rołniczych, 
prowadzone jest przez powiatowe Spółdzielnie 
Rolniczo-Handlowe oraz Składnicę Kółek — 
Rolniczych i ich Centrale Syndykat Spółdzielni 
Rolniczych w Krakowie już od szeregu lat 
na terenie Małopolski i działalność w tym 
kierumku rozwija sie jak najpomyślniej, cze- 
go dowodem może być choćby sprzedaż dla 
organizacyj rolniczych, która w wyżej wspom- 
nianym Syndykacie Spółdzielni Rolniczych 
w roku 1935 wynosiła około 14.000 tonn. 

2) Podejniowana więc obecnie akcja przez 
„Społem* mie jest na naszym terenie nowo- 
ścią, a nadto w odniesieniu do Zwiazku Spół- 
dzielni Spożywców odnośna akcja nie może 
być przeprowadzona przez Kółka Rolnicze, 
gdyż te ostatnie na terenie Małopolski na za 
sadzie porozumienia i wieloletniej współpra- 
cy. swoje zapotrzebowanie w całym szeregu 
artykułów, a między innymi w węglu, pokry- 
waja prawie w całości za pośrednictwem po- 
wiatowych Spółdzielni rolniczych. Twierdze- 
nie więc, jakoby akcja podejmowana przez 
Związek Spółdzielni Spożywców była po raz 
pierwszy, jest niezgodne ze stanem faktycz- - 
nym. 

3) Na zasadzie porozumienia z dnia 25-go 
maja 1934 r. Małopolskie Towarzystwo Rolni- 
cze, w którym na podstawie statutu zrzeszona 


j są wszystkie Kółka Rolnicze na naszym tere- 


nie — uznało za wyłączną Centralę handlową 
tychże Kółek Syndykat Spółdzielni Rolniczych 
Centralę Handlową organizacyj rolniczych w 
Krakowie. działający w terenie za pośred- 
nictwem swoich członków, t. į. Spółdzielni 
Rolniczo-Handlowych i Składnie Kółek Rolni- 
czych. f 
4) W odniesieniu do podanych cen w wy- 
żej powołanym komunikacie, to stwierdzić 
należy, iż na terenie Małopolski kształtują się 
one za pośrednictwem spółdzielczych organi- 
zacyj rolniczych nawet niżej i od cen konwen- 
cyjnych otrzymują Kółka bonifikaty w wyso 
kości conajmniej 10%. zaś na kresach wschod- 
nich 35 procent. 


Licytacja gospodarstw 
polskich na Litwie 


Litewski Bank Ziemski ogłasza kolejną li- 
stę gospodarstw przeznaczonych na licytację. 
Lista obejmuje kilka gospodarstw polskich. 


Oferty towarowa dla Stanów ZJ. A. P. 


Amerykańsko - Połska Izba Handlowa 
i Przemysłowa w New Yorku (N. Y. 149 East 
6T-th Street) zwraca uwagę na swoje wy” 
dawnictwo ..American Import & Export 
Bulletin“. w którym firmy zainteresowane 
w eksporcie do Stanów Zjednoczonych Ame 
ryki Północnej. mogą zamieszczać pod bar- 
dzo korzystnymi warunkami swoje oferty, 


Ustawodawstwo gospodarcze 


W numerze 86 Dziennika Ustaw R. P. z dn. 
10 bm. ukazało się m. in. rozporządzenie Mi- 
nistra Skarbu w sprawie ustalenia pozycyj ta- 
ryfy celnej dla towarów, których przynależ- 
ność taryfowa wzbudza wątpliwości. 


—04 30 


ZAGRANICA POSZUKUJE WEŁNY AŃ 
GORSKIEJ. Na wielu rynkach zagranicz- 
nych. przede wszystkim we Francji, deje 
się odezuwać dotkliwy brak wełny angor- 
skiej. przy równocześnie wzmagającym się 
popycie na nią. Fakt ten sprawił. że ceny 
welny angorskiej poszły wysoko w górę 
Tak np. pierwszv gatunek wcłny angor- 
skiej. którego cena wynosiła dotychczas 
100 franków za 1 kg.. kosztuje dziś już 
160 franków. Wobec spadku waluty ceny 
nadal zwyżkują. 

Zjawiskami tymi winni się zainteresować 
polsev producenei welny angorskiej. 


| RSE RE Oooo 


nych dugów zalewiceh. Drugi nklad ustala 
kuntynzentv. na których podstawie odbywać 
się będzie w przyszłości import towarów bry- 
tyjskieh do Włoch. Układy wchodzą w życie 
Ić b. m. 


= 
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Trup bez głowy na motocyklu 


Na szosie Warszawa— Włochy pod Okęciem 
motocyklista H. Styczek spowodował niezwy- 
kłą katastrofę. W czasie przejazdu przez tor 
kolei Warszawa—Radom sportowiec nie zau- 
ważył opuszczonego szlabanu i całym pędem 
wjechał na przeszkodę. Sam uniknat śmierci, 
pochyliwszy głowę, lecz jadąca na siodełku to 
warzyszka Styczka 20-letnia Albina Finkel- 
steinówna uległa zmiażdżenin głowy. Począt- 
kowo motocyklista nie zamważyl wypadku i 
jechał dalej, Trup Finkelsteinówny tkwił na 
giodełku 7, zeciśnietymi kurczowo rękami na 
oparciu. Dopiero. gdy Styczek odwrócił się. 
chcąc powiedzieć pare słów do towarzyszki. 
spostrzegł, że wiezie ckropnie zmasakrowane- 
go trupa. Władze prokuratorskie wyloczyły 
sprawę karra nielortunaiemu motceykliście. 
W śledztwie ustalono, że sportowiec wypił 
większą ilość ałkcholu i jechał z nadmierną 
szybkością, bcz świateł, Sekcja zwłok Finkel- 


SZE 


Kino „SWIT“ Sira 


HODGSON 


wskieg 


Od piątku, dnia 16 listopada 1936 roku — Are 
wyraz artyzmu! — Najpotężuiejsza skala uczuć! — Według rozgłośnej powieści FRANCES 


Mały Lord Fauntleroy 


„Dawida Coperfielda* młody genialny Freddie Bartholomew w otoczeniu wybitnych ar- 
tystów „UNITED ARTIST". — W programie kapitalna grote'ka kolorowa p. t 


„STRASZNY SEN“ 


Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7 i 9. — W niedziele od godziny 3-ciej po południu 


steinówny wykryła w żołądku resztki alkoho- 
lu. Styczek nie zapalił reflektorów i dlatego 
nie widział zamkniętego szlabanu. 

Motocyklista nie przyznał się do winy i do- 
wodził, że gdy wjeżdżał na tor szlaban był 
otwarty i dopiero w ostatniej chwili dróżnik 
opuścił zaporę. Sąd Okręgowy skazał Styczka 
na 6 miesiecy iwięzienia. 


10 lat istnienia 


31 października 1926 roku uruchomiono 
"komunikację telegrafn bez drutu pomiędzy 
Niemeami a Japonią. Początkowo praca na tej 
lini; trwała zaledwie kilka godzin dziennie, 
obecnie połączenie Niemiec z japońską stacją 
radiową Nageyv czynne jest dzień į noc, Strona 


Niemieckie ndoskonale 


„Le Matin“ zamieszcza na naczelnym miej- 
sen artykuł angielskiego eksperta morskiego 
Hektor ©, Bywatera o najnowszym wvnalaz- 
ku niemieckim, który stanowi całkowity prze- 
wrót w dziedzinie konstrukcji łodzi podwod- 
nych, Nowy ten wynalazek polegać ma na za- 


o 18. — Telefon 182-01. 


ydzieło filmowe najwyżęzej klasy — Najwyższy 


BURNETTA 


Przecudny film uśmiechów 
W roli tytułowej słynny 


1 łez — 
odtwórca 


Baryt obhodi uroczyście 


Uroczystości z okazji rocznicy zawieszenia 
broni przybrały w Paryżu w roku bieżącym 
szczególny charakter i — jak donosi Havas — 
ogarnęły szerokie sfery ludmości, Zjednoczenie 
wszystkich Francuzów bez różnicy poglądów 
politycznych w hołdzie dla poległych i dla 
stwierdzenia woli pokoju — stanowi według 
komunikatu urzędowego cel tych uroczystości: 
W świątyniach wszystkich wyznań odbyły się 


Trzy ery w kalendarzu włoskim 


Jak wiadomo, we Włoszech, oprócz ery 
ichrześcijańskiej, obowiązuje także era faszy- 
stowska, datująca się od 28 pażdziernika 1922 
roku — daty marszu na Rzym. Wszystkie do- 


! „aienty urzędowe i półurzędowe muszą wobec | będzie: 1937 — XV — II. 


tero nosić podwójną datę: chrześcijańską i fa- 


Kto jest autorem 
„Wesela na Górnym Sląsku* 


Swego czasu głośny był proces o autor- 
stwo sztuki teatralnej „Wesele na Górnym 
|Śląsku*, Proces ten toczył się pomiędzy auto- 
jrami sztuki: radcą kolejowym Kubiczkiem 
iz Katowic i dyr. Polskiego Radia w Kato- 
wiecach, St. Ligoniem z Katowic. Kubiczek 
(twierdził, że jest współautorem tej sztuki 
i dlatego z początku jeszcze p. Ligoń wymie- 
niał nazwisko Kubiczka na afiszach teatral- 
nych jako współautora. Dopiero później pod- 
czas wystawiania sztuki w Wilnie pominął p. 
Ligoń jego nazwisko. Ligoń wydał sztnkę tę 
w książce i tam również pominął nazwisko p. 
Kubiczka. 

Proces ten zakończył się w I. instancji 
iprzed Sądem Okręgowym w Katowicach uwol- 
nieniem Ligonia od winy i kary. Od wyroku 
tego Kubiczek apelował i dłatego sprawą tą 
zajmował się ponownie Sąd Apel. w Katowi- 
cach. 


W I instancji sprawa zakończyła sie po- 
między stronami. Obecnie okazuje się, że ugo- 
da ta nie jest dla Ligonia korzystną. bowiem 
zobowiązał się on w przyszłości podawać Ku- 
biezka jako współautora sztuki „Wesele na 
Górnym Śląsku”. 


N Hug 
Poleca 
znane ze swej dobroci wyroby 
Kraków, ul. Siawkowska 20 


ANTONI ROTHE 
Fabryka świec kościelnych 
Tel. Nr. 121-74. Rok zał 1873, 


rocznice zawieszenia Gron 


uroczyste nabożeństwa. Plac Etoile przystro- 
jono flagami wszystkich prowincji i kolonii 
Francji. Nad Łukiem Triumfalnym powiewa 
flaga trójkolorowa długości 60 metrów z go- 
dłem republiki, okrytym krepą na znak żało- 
by po poległych, Dokała 12 slupów ustawiono 
krzyże z napisami. przypominającymi o róż- 
nych odcinkach frontu į poireglych na polach 
walk, 


szystowską. Niebawem ma zostać wprowadzo- 
ną trzecia era — od utworzenia imperium. 
której lata liczyć się będzie od 1 stycznia 
1936 r. W ten sposób rok np, przyszły pisany 
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Gzy fabryka J. K. Poznańskiego w Łodzi 
przejdzie w ręce niemieckie ? 


Po Łodzi kursują pogłoski, że ma skutek 
rozdźwięków między akcjonariuszami w 
Tow. Akcyjnvm J. K. Poznański w Łodz:, 
pakiet akcyj tegoż Towarzystwa ma być 
sprzedany grupie banków niemieckich. Jak 
wiadomo głównym akcjonariuszem jest 
bank włoski „Banca Comerciale“. resztę 
akcyj posiadają spadkobiercy założyciela 
fabryki. Ostatni bilans wykazał deficyt w 
wysokości 1 miliona zł. i w związku z tym, 
grupa włoska wszczeła pertraktacje celem 
odstąpienia akcyj. 

Niewiadomo, ile jest prawdy w tych po- 
głoskach, w każdym razie wolelibyśmy, aby 
zakłady Poznańskiego zatrudniające z górą 
5.000 robotników przeszły ostatecznie w re- 
ce polskie, 


200-lecie Stradiwariusa 


W roku przyszłym Kremona obchodzić bę- 
azie 200 rocznicę śmierci najsłynniejszego kon- 
struktora skrzypiec — Antonia Stradiwariusą. 
Słynni skrzypkowie z Europy i Ameryki obie- 
cali przybyć do Kremony z cennymi swymi in- 
strumentami Kremońskiej szkoły, by wziąć u- 
dział w całym szeregu koncertów. Część z sum 
uzyskanych, ma być przeznaczona na ufundo- 
wanie statuy słynnego muzyka Claude Monte- 
verde'ro, który urodził się także w Kremonie 
w roku 1567, | 


Lawina skalna runęła po raz drugi 
z góry Raven 

We wtorek ponownie spadła ze szczyłu 
góry Raven w Norwegii lawina skał do jezio: ` 
ra Loen, gdzie, jak wiadomo, 13 września br.' 
wydarzyła się słynna katastrofa, która pocia:-' 
gnęla za soba śmierć 73 osób i zniszczenie kil- 
ku wsi. Tym razem ofiar w ludziach nie bylo, 
natomiast drogi nad jeziorem zostały zniszczo- 
1e pozez odłamki skał. 
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nia łodzi podwodnych 


stosowaniu do poruszania motorn sprężonych 
gazów wodoru i tlenu, Obecnie używane są 
dwa motory. « mianowicie motor Diesla. po- 
jruszujący łódź na powierzchni į motor elok- 
tryczny wprawiający w ruch łódź znajdującą 
się pod wodą. Zastąjpienie obu tych motorów 
jednym pozwała na wykorzystanie większej 
przestrzeni dła uzbrojenia łodzi, W razie po- 
| twzety pozwala również na zmniejszenie jej 
(wielkości į wreszcie przedłuża wydatnie pro- 
mień jej działania, Poza tym nowe niemieckie 
lodzie podwodne odznaczają się tym. że pły- 
nąe pot woda, nie pozostawiają żadnego śladu 
na powierzchni, 
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Spadające śmigło zabiło 
trzech ludzi 


Według danych oficjalnych, dn. 7 listopada, 
podczas przelotu nad Moskwą samolotów, któ- 
re brały udział w rewii wojskowej ua Placu 
Czerwonym z okazji 19.ej rocznicy rewolucji 
październikowej, od jednego z samolotów bom 
bardujących oderwała się część silnika i śmi- 
gło. Części te spadły na ulicę Bolszaja Dymi- 
trowska w tłum. oczekujący na demonstracje. 
Trzy osoby zostały zabite na miejscu, a 8 od- 
niosłe rany. Uszkodzony aparat przeleciał wraz 
z innymi nad Placem Czerwonym, po czym 
odłączył się od grupy samolotów i wylądował 
pomyślnie na lotnisku, 


Polowanie na kozice w Tatrach 


Częchosłowacki zarząd lasów państwowych 
obiiczył. że obecnie posiada w swym rejonie 
1200 kozic i z tego 38 sztuk przeznaczył na 
polowanie w Wysokich Tatrach. Polowanie od- 
będzie się z końcem bm, z udziałem myśliw- 
ców zagranicznych i członków korpusu dyplo- 
matycznego. Ustanowiona cena za odstrzał 
wynosi 1250 kor. za słabą sztukę. 1750 za 
dobrą a 2250 kor, za doskonala, 


NOWOSCI! 


Brodacki J. Echa z puszczy Poleskiej zł. 1.50 
Grądzki K. X. Małżeństwo w świe- 

tle prawa i życia „» 4.— 
Maissner T. Dookoła świata na „Da- 

rze Pomorza* „n T— 

» Opowiadania lotnicze „ 4— 
Wojciechowski St. Spółdzielnie rol- 

nicze „ 3.50 


poleca 


Księgarnia Krakowska 
Kraków, św. Krzyża 13. 


GO SPROWADZIMY Z ANGLII. W związ- 
ku ze zbliżającym się terminem wprowadze. 
nia w życie ustawy o uboju rytualnym w 
Polsce z dniem 1 Stycznia 1937. wszystkie 
rzeźnie na terenie kraju czynią przygotowa 
mia do przejścia na ubój systemem mecha- 
nicznym. W ciągu najbliższych tygodni spro 
wadzonych będzie w Anglii blisko tysiąc 
aparatów rewolwerowych służących do ubo 
ju mechanicznego. 


Odznaczona złotym medalem na wystawie w r. 1907 


PRACOWNIA 
WYROBOW ARTYSTYCZNO-CYZELERSKO-BRONZOWNICZYCH 


l i a Założona w r. 1800 — 


Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jak również 

wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące. Wykonuje wszelkie zamówienia 

według kaźdeno wzoru i rysunku. Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do repe- 
racji, odnowienia, jak również do srebrzenią i złocenia w ogniu, 


Wykonuje powierzone zlecenia szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych. — 


Piae AT 


Nm a 


ŘE 


APARATY DO UBOJU MECHANICZNE- 


HENRYK SZTORC 


w Krakowie, przy ul. Florjańskiej L. 38, 


POLECA : Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
bronzu a mianowicie. monstrancje, trybularze, kielichy, puszki, antypodja, 
cyberja, krzyże, lichtarze i lampy. 


Nr 21. 


komunikacji bezdrutowej Niemcy — Japonia 


techniczna pokonania przestrzeni prawie 9.000 
km. niezmiernie trudna do rozwiązania przed 
10 laty. obecnie nie przedstawia żadnych kło- 
potów. Początkowo istniało tylko jednostron- 
ne połączenie w kierunku Japonii; w roku 1929 
uruchomiono również połączenie Japonia — 
Niemcy. W marcu 1935 r. uruchomiono dwu- 
stronną łączność radioteleioniczną pomiędzy 
Berlinem i Tokio. 

Podczas, gdy w maju 1935 r., przeprowa- 
dzono ogółem 14 rozmów, trwających 98 mi- 
nut, w sierpniu 1935 r, zanotowano 95 rozmów 
o czasie trwania 742 minuty. Połączenie z Ja- 
ponią należy do najbardziej ożywionych nie- 
mieckich połączeń zamorskich. Podczas zawo- 
dów olimpijskich nadano w kierunku do Ja- 
ponii 3.500 depesz z 107.500 wyrazami, z Ja- 
ponii do Niemieo — 2.600 depesz z 39.000 wy- 
razami, Ogólna powierzchnia obrazów nadawa- 
nych w tym czasie drodą telegraficzną wynio- 
sta 12.200 cm.?. 


KOMORNIK SĄDU GRODZKIEGO 
W TARNOWIE REWIRU I. 
ul, Bernardyńska 21, m. 6. 
Dnia 2. listopada 1936. 


p 


Sygn. akt I. Km. 1462/86. 


Obwieszczenie 
o licytacji realności lwh. 243 ks. gr. gm. kat. 
Mościce—Dąbrówka TInfułacka. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Tarnowie 
rewiru I. urzędujący w Tarnowie, przy ulicy 
Bernardyńskiej pod Nr. 21 na zasadzie art. 679 
K. P. C. obwieszcza. że w dniu 14. stycznia 
1937 r. od godziny 0. rano, w sali posiedzeń 
Sądu Grodzkiego w Tarnowie Nr. 117, II p. 
odbędzie się sprzedaż z publicznej lieytacji 
nieruchomości lwh. 243 ks. gr. gm. kat. Mości- 
ce— Dąbrówka Infułacka składającej się Ikat. 
102 parceli budowl. i Ikat. 215 parceli grun- 
towej o łącznym obszarze 1221 m. kw. Na par- 
ccli Ikat. 102 bndowl. stoi dom murowany 
parterowy kryty dachówką składajacy się 
z 4-ch pokoji, kuchni, sieni oraz 2 sklepów, 
położonej w Mościcach —Dąhrówka Infułacka, 
powiecie Tarnowskim, województwie Krakow- 
skiem, ohejmującej powierzchni 1224 m. kw., 
która stanowi własność Franciszka Cetnarow- 
skiego i Agnieszki z Żurowskich Cetnarowskiej, 

Nieruchomość ta ma urządzoną księgę bi- 
poteczną w Sąadzio grodzkim w Tarnowie. 

Powyższa nieruchomość została oszacowana 
na sumę zł. 15.205. 

Sprzedaż zaś rozpacznie się od ceny wy: 
wołania, t. j. od kwoty zł. 11.403, gr. 90, 

. Licytant przystępmjący do przetargu po- 
winien złożyć rękojmię w gotowiźnie w kwo- 
cie zł. 1.520 albo w takich papierach warto- 
ściowych bądź książeczkach  wkładkowych, 
instytucji, w których wolno umieszczać fundu- 
sze małoletnich, i że papiery wartościowe przy- 
jęte będą w wartości 3/4 części ceny giełdo- 
wej. Przy licytacji będa zachowane ustawa- 
we warunki licytacyjne, o ile do:łatkowem pn- 
blicznem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomoścj warunki odmienne: że prawa osób 
trzecich nie hędą przeszkadą do licytacji i 
„przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez 
zastrzeżeń, jeżeii osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły 90- 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej 
części od egzekucji i że uzyskały postanowie- 
nie właściwego Sądu. nakazujące zawieszenie 
egzekucji; że w riągu ostatnich 2-ch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruchomość 
w dni powszednie od godziny S-ej do 18-ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie. 


. listopada 1936 r. 
Komornik 
Sądu Grodzkiego w Tarnowie 


Rewiru I. 
TADEUSZ JURAND-ZAJTZ 


2) 


e 


Tarnów. dnia 


pod firmą 


Nr 811. 


Kronika lwowska 


(Adres Oddziału twowskiego „Głosu Na- 
rodu“ Lwów, ul. Małachowskiego 2/V. Te- 
lefon nr. 118-11). 


—000— 

UROCZYSTOŚCI 11 LISTOPADA. Już we 
lorek miasto przystrolło się flagami, a w 
oknach domów pojawiły się nalepki na F. O. 
N. Wieczorem iluminowano gmachy urzedów, 
jak poczta, dworzec kolej., Izba Skarbowa, Dy 
rekcja Lasów Państw. i inne. We środe o go- 
dzinie 10 rano odbyła się w bazylice archixa- 
łedralnej. uroczysta Msza św., celebrowana 
przez ks. biskupa Baziaka. Po Mszy św, ufor- 
mował się pochód, który ruszył w kierunku 
pl. Salickiego. 

OSOBISTE. Jak się dowiadujemy. na-| 
czelnik Wydziału personalnego we lwow-' 
skiej Dyrekcji Kolei Państw., pulkownik Ma, 
czka, ustępuje ze swego stanowiska z koń-| 
cem bieżącego miesiąca. 

CHLEB POTANIAŁ. Z dniem 10 bu. 
zostały obniżone ceny chleba w sprzedaży; 
detalicznej. Mianowicie i kg. pszenno żyt- 
nie kosztuje 35 gr., kulikowskiego %0 gr.. 
żytniego z maki typu urzedowego „29 gr. 
zaś żytniego cieninego 20 gr. 

ZABÓJSTWO. Podczas usiłowanej kra- 
dzieży jarzyn z ogredu na Zniesieniu zastrze 
loną została 24-letnia Agmieszka Popek. — 
Jako podejrzanego o to zabójstwo areszto- 
wano Bułgara Iwana Stojcewa, który kry- 
tycznej nocy pilnował owego ogrodu. 

wie POR UGW 
TEATR WIELKI. 
Czwartek godz. 7.30 „Kawiarenka“. 
POWSZECHNY TEATR ŻOLNIERZA, 

Czwartek: Teatr nieczynny. 

REPERTUAR b$% LWCYSKICH. 

APOLLO: „Ich troje". 

ATLANTIC: „Pan z milionami". 

CASINO: „Ada, to nie wypada”, 

CHIMERA: „Bohaterski forl Donaumont". 

UCIECHA: „Krwawy zamach w kasynie” oraz 
rewiu. 

PAX: „Cyrk Saran“. 

GRAŻYNA: „Wiedeń szaleje”. 

KOPERNIK: „Błękitna parada”. 

MUZA: „Rose Morie“. 

MIRAŻ: „Folies Bergere“. 

PALACE; „Tredowata“, 

PAN: „Rotmistrz von Werffen“. 

RAJ: „Maly marynarz“. 

SWIT: „Córka dżungli“. 

STYLOWY: „Sto pociech“ i rewia, 

TON: „Niesamowity dom“. 


O o O S S TEEEFEZNM 


Z teatru 
im. Słowackiego 


„Mrówki“ — sztuka w 3 aktach Marii 
Jasnorzewskiej. 


Życie mrówek dało pani Marii Jasnorzew- 
skiej temat do napisania sztuki, w której po- 
etka przeprowadza pewne analogie między 
skrzętnymi micszkankami mrowiska — a świa- 
tem ludzi, Te analogie widzimy tylko na nie- 
wielkim odcinku życia tych dwóch światów — 
u za tym: pracy i miłości. Przez dwa akty 
opowiada nam autorka o organizacji społeczeń- 
stwa mrówczego, o rygorystycznym ich pra- 
wie, o tęsknych wzlotach uskrzydlonych mró- 
wek-księżniczek i o podszeptach miłości ich do 
trutniów — aby w akcie II dać w skrócie 
obraz podobieństwa z tym światem — pracy 
i milości człowieka. W zestawieniu tych dwóch 
światów poetka przeprowadza szlachetną tezę, 
która w rezultacie wypada na rzecz affirmacji 
macierzyństwa i wytrwałej zorganizowanej 
prawy społeczeństwa i jednostki. 

4 tym wszystkim sztuka p. Jasnorzewskiej, 
rozciągnięta na trzy akty, wydaje się drama- 
tycznie nikła; zamknięta w jednym akcie, by- 
łaby bardziej zwarta. A ktoby w „Mrówkach* 
szukał ałuzji do współczesności, patrząc na, 
problem budującej pracy, dopełniać sobie musi 
sztukę problemem — bezrobocia, Także wie- 
czyste prawa miłości nie znajdują tu nałeży- 
tego pogłębienia, choć świeży powiew poetycz- 
ności i uśmiech satyry dodają sztuce dużo uto- 
ku, a momenty humoru — okrasy. 

Jesli chodzi o formę — „Mrówki“ p. Jasno- 
rzewskiej są sztuką oryginalną, chociaż ich 
rodowodu artystycznego możnaby dopatrzyć 
się w rostandowskim „Chanteclair'ześ, Akt I 
i HI rozgrywa się w mrowisku, wśród mrówek- 
pracownic, wykonujących posłusznie i przy- 
kładnie swój obowiązek — i wśród mrówek 
uskrzydlonych, które na tle szarej pracy co- 
dziennej stwarzają doskonały kontrast radości 
życia i młodzieńczych wzlotów. Akt II rozgry- 
wa siq na werandzie willi jakiegoś uczonego. 
który studiuje życie mrówek. Poza ideą pracy 
i macierzyństwa, akt ten związany jest z tam- 
tymi — lużnie. 

„Mrówki“ p. Jasnorzewskiej są sztuką dla 
eżysęra wdzięczną. To też p. Radulski wyzy- 
skał wszystkie formalne możliwości dla pod 
kreślenia oryginalności pomysłu. Widzimy tu 
ienqecje p. Radulskiego do rozplanowywania 
akcji na kondygnacjach idących wzwyż (up. 
akt I i IM), przy równóczesnyim zacieśnianiu 
obrebu sceny do kilku metrów kwadratowych 


„GŁOS NARODU“ z dnia 12 listopada 1936 


Obchód Swięta Niepodległości w Krakowie 


Uroczystemu obchodowi 18 rocznicy odzy- 
skania Niepodległości towarzyszyła w Krako- 
wie przepiękna, słoneczna, pogoda. We wcze- 
snych godzinach rannych, przez przybrane cho- 
rągwiami o barwach państwowych ulice, prze- 
ciągały oddziały wojska, organizacyj i mło- 
dzieży, biorące udział w uroczystościach. Mło- 
dzież szkolna, po wysłuchaniu nabożeństw, 


udała się do swych szkół na okolicznościowe ' 
poranki. Reprezentanci władz. delegacje orga-| 


nizacyj i stowarzyszeń, ze sztandarami, udały 
się do Katedry wawelskiej. gdzie o vodz. 9. 
uroczystą Mszę św. odprawił Ks. Metropolita 
Sapieha. W prezbiterium Katedry zajeli miej- 
sca Ks, Biskup Rospond, Kapituła Katedralna, 
wojewoda Gnoiński, wicewoj. Małaszyński, rek- 
tor U. J. dr Szafer, prez. Kaplicki, płk. Wito- 
rzeniec i wiełu innych. Delegacje ze sztanda- 
rami zajęły miejsca w glównej nawie. Po Mszy 
świętej zebrani odśpiewali „Boże coś Polskę“. 
Następnie p. wojewoda ndał sie w towarzy- 
stwie przedstawiciela wojska płk. Witorzeńca, 
prez. Kapliekiego, prezesa Sądu Apel. Sawic- 


TEATRY I KINA KRAKOWSKIE. 
Teaw m im J. Słowackiego. 
Czwartek: „Mrówki“. 
Piąlek: „Ludzie na krze“, 


ŚWIT: „Mały Lord“. 

WANDA: „Król kobiet“, 

APOLLO: „Pod dwiema flagami“. 

SZTUKA: „Toni z Wiednia“, 

UCIECHA: „Wierna rzeka“ 

STELLA: „Pieśń milości“ (Kiepura). 

PROMED: „Antony Adwers" 

ADRIA: „W blasku słońca“ z J. Kiepura. 

BAGATELA: „Tygrys Pacyfiku“ oraz rewia pt. 
„Nie sniućcie się, nie trapcie sie“. 

DOM ŻOŁNIERZA. Od czwartku 12 bm.: „Ka- 
riera“ — Marta Eggerth. 
dk KD SS=" 


„PAPA“ Z K. JUNOSZA - STĘPOWSKIM, 


PO CENACH ZNIŻONYCH. Kaz. Junosza-Się- 
powski, który obecnie gra do fihnu, uproszo- 
ny przez Dyrekcję Teatru przyjeżdża do Kra- 
kowa tyłko na dwa dmi i wystąpi trzykrotnie 
w komedii Flersa i Caillaveta „Papa“, w so- 
botę i niedzielę po poludniu i wieczór. Przed- 
stawienia te dane będą po cenach zniżonych. 
WISE 


OSZCZERCZE POSĄDZENIE. P. Schein 
roch, właściciel restauracji przy ul. Krowa 
dewskiej, oskarżył fałszywie zajętego u nie- 
go do niedawna płatniczego Stanisława Ła- 
bedzia o przywłaszczenie pewnej sumy pie 
niędzy. Ponieważ oskirżenie Okazało się 
oszczerstwem p. Łabędź zaskarżył Scheit- 
rocha do sądu o obrazę. Poza tym wniósł 


on skargę przeciw Seheinrochowi o wypła-| 


tę zaległej płacy. 

WYROK SĄDU PRZYSIĘGŁYCH. Przed 
kiiku miesiącami Sąd Przysięgłych, rozpatru- 
jący sprawę Andrzeja Krasnego, oskarżonego 
o zastrzelenie w Skotnikach. pod Krakowem, 
Piotra Chmielowskiego, stwierdził, że Krasny 
działał w obronie koniecznej. Werdykt ławy 
przysięgłych został przez trybunał zasystowa- 


ny, wokec czego Krasny ponownie stanął 
przed Sądem, Tym razem przysięgli  zaprze- 


czyli 7 głosami przeciw pięciu działanie w o- 
bronie koniecznej i trybunał skazał Krasne- 
go na 4 lata więzienia. 


umo 

r m y 

Z żałobnej karty 
Zmarli w Krakowie: Śp, z Kupfersi inów 
Rozalia Magdalena Bednarzowa, 1. 38. — Śp. 
z Tylków Maria Nowakowa, l. 67. — Śp, Sta- 
nisław Grzybała, 1. 61, emer, dyrektor szkoły. 
— Śp. Józef Amoureaux, l. 69, ziemianin, — 

Śp. Maria Pająkówna, 1. 29, pielęgniarka. 


(np. akt ID. Ten pomysl reżysera osiągnął swój 
efekt jedynie na tle kapitalnych dekoracji i ko- 
stiumów, które dyr. Frycz skomponował bar- 
dzo oryginalnie i malowniczo. — ŚSkrzydlate 
mrówki i trutnie miały syłwety powiewne na 
tle szarych, przyziemnych rohotnie i krętych 
dróg mrowiska. Akt II, z przeważającym ko- 
lorem żółtym, miał dużo słonecznego światla. 

Z pośród ról. najwięcej wątku dramatycz 
nego posiadała skrzydlata mrówka Ii, którą 
grała p. Pawłowska (w akcie II —- Gina) z du. 
żą ekspresją uczucia, nadając skrzydlatej po- 
staci zawsze piękny gest i linię,/'Także Mirmi 
(w akcie Il — Mira) w grze p. Matusiakówny 
miała wdzięk i lekkość. Doskonałe postaeje 


charakterystyczne stworzyły pp.: Klońska i Br.| 


Janikowska jako mrówki — Xax i Xawura. P. 
Janikowska za Ksenic w akcie IT otrzymala 
brawo przy otwartej scenie. Ispizodyczne role 
mrówek zagrały pp.: J. Wrońska, I. Osnchow- 
ska, A. Walewska, M. Kwiecińska i inne. Pgn 
Modzelewski jake Sydis (w akcie TI — Ña- 
jetan) był swobodny, a p. Kaliszewski (podta 
w mrówczym narodzie. « w H akcie — Nje- 
znajomy) — wygladał i mówił poctyeznie. ' 
Autorke po H akcie owacyjnie oklaskiwano 
i wywoływano. 
ANTONI WAŚKOWSKI. 


4 Doroczuvm zwyczajem 
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Olejek Szampon” 


kiego, oraz sekretarza, radey Stańkowskiego, 
wprowadzony przez ks. pralata Domasika do 
krypty św. Leonarda i złożył na sarkofagu 
marsz. Piłsudskiego wiązankę kwiatów. 
Dalszym punktem programu uroczystości 
była malownicza defilada, przed płytą Niezna- 
nego Żołnierza, na ulicy Basztowej. Przed try- 
buna. na której zajęli miejsca wojew. Gnoiński, 
płk. Witorzeniec i pik. Horak, przesunęły się 
pulki piechoty, artylerii, kawalerii, oddziały 


j. 
. » U 
SZ daje włosom piękny połysk” 
c usuwa łupież Włosy zniszczone przem 
różne: niewłasciwe płyny uzdirow. 


J.i S. STEMPNIEWICZ 


POZNAŃ 


| ęmotoryzowane. organizacje i stowarzyszenia 
społeczne. Zw. Legionistów, związki P. W. 


Kronika krakowska 


LISTOPAD. 


12. Czwartek. Pięciu Braci Męczenników Polskich. 

Wschód słońca 6.51, zachód 15.49. 

Długość dnia 8 godzin i 58 min. 

AE | —- 

KIEROWNICTWO IZBY KONTROLI 
PAŃSTWA oddział w Krakowie. objął p. 
Witold Rnsiceki. Dotychezasowy prez. Izby 
dr. Krause, z powodu choroby i wysługi lat 


harcerze. inwalidzi, kombatanci i wielu innveh. 
bzielną postawę defilujących oklaskiwala licz- 
nie zgromadzona publiczność. Po defiladzie p. 
wojew. Gnoiński odebrał w salonach wojewódz- 
twa od przedstawicieli wladz i instytucyj žy- 
czenia dla p. Prezydenta R. P.. marsz. Rydza 
smiglego i Rządu. po czym dokonał dekoracyj 
osób odznaczonych. 

6 godz. 14 reprezentanci władz uczestui- 
czyli w uroczystym  odsłonięcin  ohelisku 
w guiejscu. w którym w r. 1914 granicę ów- 


*zcenego Królestwa zękroc ierwszy - ; 
eze po, r le twa przekroczył pierwszy od przechodzi w stan spoczynku. 
dział legionistów. 


W godzinach popołudniowych Zw. Legioni- WIELKA WYCIECZKA Z ŁODZI, w któ- 
stów uczcił rocznicę odzyskania Nicpodległo- | rei bierze udział 800 dzieci szkolnych, przybya 
ści akademia w sali Starego Teatru. Na za-|1a 11 bm. do Krakowa, Wycieczka, ktćrej Ce- 
,kończenięe uroczystości odbyło się w teatrze |lem jest zwiedzenie zabytków miasta zabawi 
| miejskim uroczyste przedstawienie. w Krakowie dwa dni, 
| 


Odznaczeni w dnin Święta Niepodległości 


Polski profesorom Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go (poza wymienionymi we wczorajszym nu- 
merze „Głosu Narodu“) śp, dr, Stan. Śmolce. 

Krzyż Oficerski Orderu Odrodzenia Polski: 
dr. T, Dyboskiemu, dr. M. Fr. Filipkowi, Al. 


w dniu Święta 
| Niepodległości P. Prezydent Rzplitej nadał 
order „Odrodzenia. Polski“: 

Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia 
Poiski za działalność naukową i wybitny 


ndział w walce o zjednoczenie Ziem Pol- Hermanowi, Mł Kamińskiemu, ks. I. Kuła- 
| skich w latach 1918 — 1920 Politechnice| kowskiemu. dr. Zd. Kwiecińskiemu, inż. M. 
Lwowskiej; Ponikowskiemu, ks, T. E. Turzyńskiemu, ks. 


An. Janczakowi, ks. Fr. Jiittnerowi, J. Brzo- 
zowskiemu. W. Domaniewskiemu, inż. A. B. 
Dziemieszkiewiczowi, inż, M. Golebiowskie- 
mu, J. Jagielle, K. Kochlerowi, inż. A. Krzycz- 
kowskiemu, inż. St. Kucharskiemu, dr. J. T. 
Lubowiekiemu, L. Makarewiczowi, inż, W. Mi- 
szewskiemu. L. Możdżeńskiemu, Cz, Ołkowe 
skiemu, inż. K. S. Przemyskiemu, inż. M. Prze 
tockiemu, W. Ryfińskiemu, M. K, Siewierskie- 
mu, icż. M. Stodolskiemu, inż. J. F. Szumskie- 
mu, K. Unoltowi, dr, L. Wasilewskiemu, M._ 
B. Węgrzynowskiemu, L. Zadrowskiemu, puł- 
kownikom: L. Bogusławskiemu, Z. P. Bobu- 
szowi-Szyszko. J. Bratro, A. J, St. Brzechwie- 
Ajdukiewiczowi, H. Cepie, Wł. Filipkowskie- 
mu, Wł. J. Kalkusowi, J. Kleebergowi, T. Ko- 
morowskiemu I, J, M. Korkozowiczowi, J. Ko- 
ryckiemu. St. Kosseckiemu, I. M. Kowalczew- 
akiemu, H. Kreissowi. M. Krudowskiemu, St. 
Kuleszy, St. Lesiowi. L. Lubańskiemu, S$. T. 
Łańcuekiemu. K. T. Majewskiemu. dr. Ks. Ma- 
szadro, T. Mazurkiewiczowi, Z. Piaseokiemu, 
B, Rakowskiemu, Br. Romiszewskienu, L. 
Skrzyńskiemu-Kmieicowi, L. Strzeleckiemu, 
inż. St. Witkowskiemu IV, An. Własakowi, A. 
Zakrzewskiemu, dr. L. Ząbkowskiemu, E. Żon 


Wielką Wsięgę Orderu Odrodzenia Pol- 
ski profesorowi Politechniki Lwowskiej, dr 
inż. K. Bartlowi: dr Br. Hełczyńskiemu, 
I prezesowi Najwyższego Trybunału Admi- 
nistnicyjnego. 

Krzyż Komandorski z Gwiazdą: dr Gra 
żyńskiemu. A. Kocowi. J. Łukasiewiczowi, 
dr Alf. Wysockiemu; inż. gen. L. Berbec- 
kiemu, gen. St. Dąb-Biernackiemu. gen. dyw. 
M. F. Norwid-Neugebauerowi, gen. dy- 
wizji dr Br: Dembitskiemu, dr. St. Pień- 
kowskiemu. dr inż. ©. Staniewiczowi, St. 
Jurkiewiczowi, ministrowi pracy i opieki 
społecznej; T. Axentowiczowi, W. Kossako 
wi, K. Laszezce. 

Krzyż Komandorski Orderu Odrodzenia 
Polski profesorom Politechniki Lwowskiej: 
dr J. Bognekiemu, dr W. Chrzanowskiemu, 
inż. Z. W. Ciechanowskiemu, śp. dr PI. Dzi 
wińskiemu, śp. dr T. Godlewskiemu, dr L. 
(irabowskiemu, śp. dr Kowałewskiemu. inż 
J. Ladenbergowi, dr A. Maurizio, śp. Kazi. 
mierzowi Miezyńskiemu, śp. inż. Br. Pa- 
wlewskiemu, śp. dr Pawlikowi. dr St. Pila- 
towi. dr inż. K. Pomianowskiemu, inż. WI. 
Sadłowskiemu, śp. inż. K. Skibińskiemu. dr 


gołowiczowi, J, J. Żurakowskiemu, komando- 
rowi inż. K. Siemaszko. podpułkownikowi L. 
A. Geblowi, W. Czowniokiemu. wiceprokura- 
torowi Sadu Apel. we Lwowie, K. Nieboszo- 
wi, J. Janickiemu, J, Stonawskiemu, Ed. Ura- 
nowiczowi, M. Wóycickiemu, J. Piątkiewiczo- 
wi, J; Plotnickiemu, J. Kowalczykowi, dr. Kr. 
Rawita-Ostrowiskiemu. J. Wł, Lgockiemu, dr. 
St. Wasowiczowi, dr. M. Zającowi, M. Ćwikliń- 
skiej. inż. St. Gadomskiemu, ks. dr, W. K. Gie 
burowskiemu, P, Heilperinowi, dr. Z. Karpiń. 
skiemu, F. Kowarskiemu, Al. Leszczyńskie- 
mu. St, Ostrowskiemu, ks. dr. L. Puciacie, dr. 
AL Safarewiczowi, inż. K. Siwickiemu, K. Smo 
gorzewskiemu, L. A. Tomaszkiewiczowi, Kaz, 
Wóycicekiemu. 


inż. M. Thullie, dr. inż. K, Weigłowi, inż: 
K. Zinserowi. 

A. Boguckiemu. ks, J, Humpoli, P. Jaroc- 
kiemu, ks. Wł. Jasińskiemu, biskupowi ordy- 
nariuszowi diecezj łódzkiej, ks. dr Fr. Lisow- 
skiemu, biskupowi ordynariuszowi diecezji tar 
nowskiej, śp. St. Nowakowi, dr Ed. Bulandzie, 
St. Demhemu, p. Cz. Domaniewskiemu, ks. dr. 
A, Gerstmannowi. dr. M. Gónskiemu, Br. Ja- 
nowskiemu, dr. J. Kostrzewskiemu, prof. Wi. 
Kotwiczowi, dr. Zdz, Krygowskiemu, dr. Z. 
Lisowskiemn, dr. J. Makarewiczowi, dr. St. 
Mazurkiewiczowi, B. Moszczeńskiemu, inż, M. 
Pożaryskiemu. inż. St. Skoczylasowi, dr. St. 
Straszewiczowi, dr, B, Stefanowskiemu, dr. J. 


Trzebińskiemu, inż. EF. Warchałowskiemu, Ks. 
Dunikowskiemu, F. Nowowiejskiemu Fr, Pau- 
tschowi, K, J. Tichemu. W. Biernackiemu. L. 
Bociańskiemu. Al, Hauke-Nowakowi. dr. T. 
Eomarnickiemu. T. Iechnickiemu, Z. Mikul- 


Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia 
Polski: 1. Rarciszewskieniu. St. Gontarskie 
mu, śp. W. TITaberowi. ks. J. Konopezyń- 
skiemu. dr M. Kujawskiej. ks. M. Mikeje- 
wiezowi. ks. dr. K. Milikowi., St. Modze- 


skiemu. F, Świtalskiemu. gen. Wł. Bortnow- i (i i y 
iskiemn, gen, Wł AL Langnerowi, gen. inż. teh ssh p” kacik r 
Il, A.-Rayskiemu, gen. Schally, gen. WŁ. ARA S Wi, gł sa E sj Kop 
Skwarczyńskicmu, kontradmirałowi dg. Wil YNSZOZVCOWI zie O dac 


ko, dr WŁ Szwetickienm, St. Węglewskie- 
mu. H. Rogatkowskiemu. dr Zdz. Borowi- 
czowi. dr W. Brzezińskiemn. St. Budzyń- 
skiemu. dr. M. Dobiji. W. Drabarkowi, dr 
J. Drażek-Drawiezowi. W. A. Fałatowiczo 
wi dr W. liawrońskiemn. Ie. Góreckiemu. 
dr. S. Gruszce L. Kaeczmarkiewiczowi, dr. 
inż. St Kantmanowi, dr. L. Kaznowskiemu 
M. Kieniewiezowi. inż. 2. Korsakowi, W. 
Kościńskiemu. dr WL Kulskiemu, St. Ma- 
ksymowiczowi. dr T. Nieduszyńskiemu, dr 
M. Nitribittowi, H. Ostaszewskiemu, dr J- 
Pieckiemu. dr Z. Roblowi. F. Ruszkowskie 
mu, W. skiwskiemu, J. Srawiekiemu, dr J. 
Stojanowskiemu. K, Tilowowi, J. Tomor: 


Świrskiemu. K. Berczowskiemu sędzienu Są- 
[au Najw. R. M. Kozlowskiemu, sędziemu 
Najw. Tryb, Admin. St, Mrozowskiemu. wi- 
erprez, Sadu Apel. dr, M. Wawrzkowiczowi, 
sędziemu Sadu Najw.. dr. L. Caro, M, Chmie- 
lrwskiemu, H. J, Chankowskiemu. Ad. Czar- 
teryskiemn, W, T. Drymmerowi. inż, F. Wi- 
ślickiemu. J, Kor fian-Zamorskiemu, komen- 
dantowi słównema Polieji Państw, 
| Złoty Krzyż Zasługi: profesorom Politevh- 
"piki Lwowskiej inż. Harewatdowi. dr. inż. M, 
T, fHluberowi fr: K, Malshureowi dr. inż. M. 
i MatakiewidZówj. "r, Mż» K. Watorkowi. R. J. 
| Rosinkiewiczowi, sekretarzawi Tolits kniki 
Lwowskiej, 

Krzyż Komandorski 


(Ciąg dalszy na str. 8) 


Orderu Odrodzenia | 
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Odznaczeni w dniu Święta Niepodległości 


(Dokończenie ze strony 7.) 


M. Janowskiemu. T. Jareckiemu "M. J. Kalis 
nowskiemu, inż. T, Kalusińskiemu, W. H. Ka- 
mińskiej, inż. Sz, J. Kamierowi. Wł E. lans 
Biegańskiemu, St. M. Burnaglowi, L. J.’ Ci-|kowi, J. Knachowi, G. Kobyłeckiemu, inž Z. 
bie, St Czerwińskiemwu, St. J. Czurylle, E.| Kobylińskiemu, B. Kochańskiemn, H. Kona- 
J. K. Dąbrowieckiemu, M. Dobrzańskiemu, rzewskiemu, St. Koniecznemu, dr. R. Konkie- 
B. Dziubińskiemu, M. L. Frydrychowi, W.|wiczowi, P. Koralewskiemu, Ed. *Korytowsk:e- 
Gierulewiczowi M. J. Grodzickiemu. dr [g.|mu, ks, F, J. Kozłowskiemu, dr. St. Kraw- 
R. Izdebskiemu, J. Jastrzebskiemu, .|czyńskiemu. ks. J. Kretowiezowi, J. Królikow- 
Kalandykowi, AL K. Kędziorowi, inż. T.|skiemu. M. J. Królikiewiczowi, M, Krzysztofo- 
M. Kruszyńskiemu, © Kubiekiemu. Z. le-|wiczowi, St, Kulpińskemu, mjr. J. Tamersowi. 
wandowskiemu, Br. Tipskiemu, dr B. Matz-|J, J, Ludyga-Laskowskiemu, W. Lenga, L. 
nerowi, Ed. Milewskiemn. Fr. Ks. Mołodyń| Leśniewskiemu. ks. dr. W} Lewandowiczowi. 
skiemu, A. W. Nowosilskiemu, T. Obertyń-|W, Tewickiemu. M, Lukomirskiej, J. Lobo- 
skiemu, J. M. P. Orskiemu, dr. W. Prov-|qdzińskiemu. dr. W. M. Machowskiemu, ks, K. 
stowi, J. St. Sierosławskienu, Br. Szosta-| Mąckiewiczowi, dr. B, Macudzińskiemu. Fr. 
kowi, St. Sztarejko. K. A. Szydłowskiemu,| Mąńkowskiemu. inż. H. A. Marczakowi. sio- 


wiczowi, M. Winiarskiemu, inż. W. Wyrzy- 
kowskicmu; podpułkownikom: St. J. Ar- 
czyńskiemu, M. Białkowskiemu, dr St. J. 


dnia 12 listopada 1936 Nr 31f. 


Skawińskiemu, Wł. Skąpskiemu, M. Kmicic- Wojtkowskiemu, inż, J. Zahaczewskiemu, inż 
Skrzyńskiej, ks, J. Smaczniakowi. L. P, So-|M. Zarębskiemu, dr. J. Zdunkiewiczowej, J. 
borowskiemn, ks. St, Solarzowi, St. Mogiła- |F. Zubrzyckiemu, inż. St Fr. Żeromskiemu. 
Stankiewiczowi, J. Stasiuniowi, ks M. Strehlo- |dr, J. Żychoniowi, dr. R. Battaglii, dr. E. Bącz 
wi, inż, R. K. Strycharzewskiemu, dr, St. Świ- | kowskiemu, dr. J. Bellertowi, St. Bildmkiewi- 
bie, ks, Edw, Szapłowi. M. Szartowskiej,iczowi, Al. Blaha, inż, T, Bursze, inż. J, Ciem 
ksi dr, M Śzkapowskiemu, ks, J. Sznurować- | nołolskiemu. Al, Danilczukowi. St. Dabrow 


kićmu, M, Br, Lubicz-Szydlowskiemu, ks, R. 
Szymańskiemu. Wł. Ślaskiemu, dr, Br. Świder- 
skienu, N, Thonmóe, J, Tyszkiewiczowi, K. 
| Wasilewwskiemu. ks. K. Wiecheckiemu, D. 


skiemu, Ks. Gadebuschowi, Cz. Gliszczyńskie- 
mu. B. Gorczyńskiemu, W. Górze. Wł. Gra 
bowskiemu, Al, Grandkowskiemn, K. Gregero- 


Iwi. dr. J, Handelsmanowi, F. Hermanowi, J. 


Wisznickiej, ks. St, Władyce, ks. W. Wolnar- | Hildtowi, inż, W. B. Hłasko, J, Hoplińskiemu 
skiemu, ks, St, Woronowiczowi, ks, Fr, Wró-|inż, St, Hupschowi, inż, J, Jakobsfeldowi, A 
blowi, K, Wrzosiowi, Z. Zaleskiemu. R. Zo- |Kaczorowskiemu, St. Kałamajskiemu, inż, W 
lęlziowskiemu I. Cz, Żnlkiewiczowi. Z. An-|Karczewskiemu, inż, Ab. Kawenckiemu, Zden- 
drzejewskiemu. P, Bagniewskiemu, Wł, Brac- | ko-Knoctgen, dr, M. Kołoczkowi, inż. Z, Kos 
kiemu, J. Bulzackiemu. J. Cetnerowi, R. Cho- | sowskiemu, inż, W. Krzyżanowskiemu. Št. 
ewiekiemu. W. Cichockiemu. dr, P. Csali, W.| Kuszelewskiej, Z. Limanowskiemu, T. Lopa- 
| Dlugoszowi. dr. T, Dobrowolskiemu. dr. E. |lewskiemu, St. Michalskiemu, T. Miśkiewiczo- 
łDolińskiemu, dr, J. Drążkowskiemu, Al, Frey- | wi. J. Modzelewskiemu, Z, Noskowskiemu 
tagowi, W, Gajowi. dr. K. Garduli, ś, p. dr.|dr. KI, Remerowi, W. Roji, A, Romaszkanowi. 
(Wł, Hiblowi, dr, St, R, Hornungowi, inż, T. ! inż. St. Roppowi. dr. M, Rybakowi, J. Rzy 


A. ©. Szymauńiskiemi, 


Fr. Wicdenowi, 


i iadi Turbiakowi. strze Z, Matuszewskiej, 
W. J. Tyczyńskiemu. Wł. P. Wiatrowi, inż. | gazanowskiej. 


LOW., Mayfówi. W. 


fly. 6 M. 


St. Zającowi. majorom: St. T. Baczyńskie. | p, Moskwie, ks. Al, Mościekiemu. dr, M, Mu- 
SRO. f r RE AEBIDCTNE , BS kóz : 

mu, I. L. Bilińskiemu. T. M. Caspaeri-Chra- szyńskiemu. inż. Cz. Nowakowskiemu, ks, A 

szczewskiemu, M. Dunib-Horkawiczowi. Z. |Oqdziomkowi, inż. Ant. Olszewskiemu, Wł. Ol- 


= 


Gużewskiemu. Al. Jędruchowi, ©. R. Ozaj- 
kowskiemu, Wł. Kiełbasie Fr. Lewcio, U 
M. Lisowskiemu, Z. A. Platonotf-Platerowi, 


J. M. lomańskiemu. J. Sopoćce, J. Ste- 
pniewskiemu. Edw. Ilanickiemu, J. Wój- 


cikowi M: kapitanom: J. Michalskiemu IL, 
J. WŁ Musielewiczowi: rotmistrzom: E. Mań 
kowskicinu, J. Weisłowiezowi. 

Stanisławowi Dziewulskieniu, R. Ranze- 
mu: H. J. St. Wasilewskiemu; inż. J. Cho- 
lewińskiemu, S, Cichalewskiemu, inż. A. A. 
Kmicie. inż. J. Tedrzejakowi, inż. St. Pacz- 
kowskiemu, inż. Wł. Al. Ulatowskiemu, śp. 
inż. AL Podoleckiemu. Al. Warchałowskie. 
mu, dr K. Gregerowi. P. Rokoszowi. Bł. Dzi 
kowskieinu, dr Wł. Filewiczowi, Wł Kępin 
skiemu. inż. WŁ. Barańskiemu, inż. St. Stein 
hagenowi, J. Drzewieckiemu, W. Filipowi- 
czowej, dr Piotrowi Bankowskiemu, E. Bor- 
kowskiemu: inż. Filasiewiczowi; W. Hule- 
wiczowi; Br. Michałowskiej, dr. K. Piekar- 
skiemu. dr T. Ramułtowi. T. Śledzińtskiemu 
M. Sohańskiemu, Fr. Szaniorowi, inż. F. Za 
łewskiewn. 

Odznaczeni Krzyżem Zasługi. P, Prezydent 
Rzplitej nadał Złoty Krzyż Zasługi: Fr. Adam 
kowej, dr. W, Banasiukowi, J. Brbeckiej. 
Br, Bobrowskiej, ks. J, Bochenkowi, Wł, Bor- 
_ kowskiemu, ks, An. soukiewiczowi, ks, dr. 


st. Bułaudzie. M, Chmieiewskiemu, R. Cichor-| 
M. Dalęckie | 


skiemu. P, Cieleckiemu. ks, 
mu, B, Dobrańcowi, St. Dobrzańskiemu. ks. A. 
Dunajeckiemu, Wł. Fijałkowskiemu. inż, A. 
Fidrichowi, dr, K. Flisowi, H. Frankowej. dr. 
L, Freutlichowi, M. Fulmykowi. ks, Al, 


hs. 


Graczowi. K. Grodzickiemu, L, Heniy. inż. H. 
Hergetowi, mjr. M. St, Idzikowi. K, Jastrzęb- 


skiej, inż, Oz Czanlic-Jaszezurowiczowi..1-- WEEKS Y O WZZRK ZWZ” 


szyńskiemu, W. Opęchowskiej, T, Orzelskie- 


mu ks. Ad, Osetkowi, ks. L. Peciakowi. ks, | Marcickiewiczowi. inż, Ant, M, Marszewskie- | Szelbnrg-Zarombinie. inż. 


K, Pogłódkowi, inż, J. Pohoskiemu, Br. Przy- 
kutowej, ks. N, Putzowi, inż. k. Rawowi, ks, 
W. Rodżko, St, Rożnieckiej. dr, Zdz. Ruc- 
benbauerowi. dr. St. Rutowiczowi. ks, J, Rzy- 
mełce, inż. J, M. Sabińskiemu. A, Sawickiej. 
inż, J. J. Scrafinowi. dr. J, Serkowskicmu. ks. 
Al. Sierżędze, inż, J. Silhanowi, mjr. L. K. 


40 , 
p) 


Przy zamówieniach, zakupach, 
Ga- handlowej i t p. prosimy uprzejmie powoły- 
łuszce. J. Giertychowi, ks. R, Górskiemu. Al.| wać się na ogłoszenia lub wzmianki, zamiesz- 


czone w „GŁOSIE NARODU“. 


d \ , dr. WŁ Michejdzie. Wł. Mie- j 
J. St. Wozniakowskiemu,| dzianowskićmu. St, Minkiewiczowej. 


A? WTO 


W, Jezierskiemu. dr. A, Juraszowi, inż. T, Ka- 
kowskiemu. dr. J, Kasperowiczowi. inż, J. 
Kleszczyńskiemu., dr, M. KI, Sas-Rrasowskioi 
M. Krzyżankiewiczowi, St. Kucharskiemu, dr. 
LA, Kuczewskiemu. «r, J, Latkowskiemu. dr. 
R. Lenartowiczowi, K. Leczyckiemu, W, Ma- 
| inowskiemu dr. St. Manaczyńskiemu. P. M. 


mt, dr. J. Mazurowi. dr. Al. Merzowi, T. Mo- 
rawskiemu, M. Naderowi, inż, E, Nowakow- 
skiemu, dr. H. Paszkiowiczowi, dr, K, Pelcza: 
Towi, N. Potoczkowi. Ta Ringu inż, J. Ip. 
| Skowrońskiemu, ir, KE, Skulskigniu. dr. F, 
Stanholzowi, St. M. Stoińskiemu. J. Sztwiert- 
ni. A. Traczowi. dr, M. Treterowi. dr A. 


Stefan lgliGki 


Sp. z 0. 0. 


Kraków, Sławkowska 10. 


Telafon 112-51. 
Firma istnioje od roku 1885 


Nadeszły wózki dziecięce 
łóżka i tapczany, 


Starą 
garderobę zamienia na 
pierwszorzędne materiały 

bielskie firma 
Kozłowski 


telefon 133-74. Na żądanie 
posyła do domu. 


LINOLEUM - CERATY 


Chodniki kokosowe — 
Podszewki — Wateliny — 
Parasole — Pończochy — 
Skarpetki Rękawiczki. 
— GORSETY: Drelichy 
i wszystkie dodatki. Przy- 
bory kościelne 


Góralik, Rynek 20, 


Skład przyborów do szycia 
i haftu. 


korespondencji 


mełce, B. Samborskiemu. inż. T, Sędzimirowi. 
dr, M. Skorneckiemu, K, Skwierczyfńskiemu. 
dr, M. Sloneckiemu. St. Słoneckiemu, dr. G. 
E, Stelfenowi, T. Strzeleckiemu, H. Sulimie- 
Gottow, Al. Świdwińskiemu inż. Ed, Szenfel. 
Jowi, inż. K, Ślączee. inż. K. Tyszce, R. 
Voit'owi. H. Wojtkowiczowi-Pawłowiezowi, E. 
L. Zawadzkiemu. 
dr, Ig. Abrumowiczowi. dr, W, Dominikowi. 
dr. Ant, Gałeckiemu. dr, M. Grzyhowskiemu. 
inż. St. Wł, Jasilkowskiemu. dr. W Jezierskie- 
mu. dr. inż, R. M. Josztowi, dr, L. Kamień- 
skiemu, dr, inż. M, Mazurowi. inż. K, Pomia- 
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Swiat wykolejonych 


(Autoryzowany przekład Z. Skolimowskiej 
z francuskiego). 
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„A jeść to będziesz chciała”. Tak się 
to korzysta z tych, którzy wykonują czyn: 
ności potrzebne a przykre i nie 
się zabrudzić sobie rąk. Lecz nie zniosłaby 
krytyki swego uczynku. Więc też naprzód 
cierpiala na myśl. że w danyn razie uko- 
chany mógłby ją potępić a cierpiała nad 
tym bardziej niż mad oskarżenicm Ewelki, 
nie przypuszczając, że młoda dziewczyna 
byla godnym jej przeciwnikiem. pewna. że, 
łatwo pokona jej natarcie, już przewidziare 
ł z miejsca unieszkodliwione. 

Fwelka jednak nie wiedziała. że jest rozbro · 
jona. Podążyla wprost do celu, jak sobie 
układała. 


-- Cos mi uczyniła? Wiem wszystko. 


obitwiaja , 


j sztuka i 


Nie próbuj zaprzeczyć. 

Byla blada. lecz zdecydowana. Drżala | 
wewnętrznie, lecz wydawała się spokojna. 
Cala jej biedna, rozedrgana istota trwała 
dzielnie na nichczpiecznym stanowisku, jak 
żołnierz, który przed atakiem przekroczył 
ostatnie druty kolczaste. 

Tamta udała zdumienie: 


— Cóż wiesz, moje biedactwo? Co —! niego. 


Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy . 
Nadesłane ma stronie 6 pu dziale gospodar, . 
Komunikaty 


na 1-sze] 


Wydawca sa „Katolickie Towarzystwo Wydaw nieze“ Skę z 0. o. dr, St. Kijak. 
Drukarnia Krakowskich Zakładów Graficznych i Wydawniczych pod zarządem R. Ferką. 


można wiedzieć? Wszak znana ei moja 
szczerość. Cóż ei to naopowiadali? Ale jak 
ci gorąco! Usiądź. Wownocznij. Wiesz coż 
Przyrządzę ci napój chlodzacw. 

Zanim Kwelka zdążyła dać odpowiedź, 
któraby ją zmieszałs. znikueła za drzwiami, 
poruszając zawojami jak ptak, gdy rozwija 
skrzydła. Melodyjny głos drżał. W tym stu- 
dio, gdzie mło:la aziewezyna przychodziła 
tak czesto, gdzie przepędzała miłe cudowne 
godziny, przepamniala sobie teraz mimowo- 
U. ile naprawde zawdziecza Gislenie de Lig- 
nv. Ona. tylko ona. wprowadziła ją w te 
wyższe sfery ducha. w którego sama nigdy 
się wznieść nie zdołała. w ten Świat, gdzie 
literatura przenikają wszystko, 
gdzie rozmowa. znajomość sławnych ludzi, 
wymiana idei. poglad na wydarzenia, spra- 
wiają. że twarze wydają się jakby naświet- 
lone od wewnątrz i nawet rzeczv mają wy- 
gląd odmienny. jakgdyby człowiek. byl prze 
niesiony w świat inny. Czyż ma spaść z tak 
wysoka? I oto ten świat, rzekomo wyższy, 
odzie najśmielsze myśli r uczynki nie bywa- 
ją ganione. lecz przeciwnie znajdują uspra- 
wiedliwienie i tym samym zdają się natu- 
ralne. ten świat wydał ze swego łona naj- 
kodlejszą. najpodstojmiejszą zbrodnię, po- 
wolną. głuchą zerodaię otrucia. która zdale- 


(ka unicestwia życie ludzkie a uchyla się od 
natychmiastowego 


ryzyka. Zapragnąwszy 
znowu tego świata. cdczuła zaraz wstręt do 


Gislena de Ligny wróciła, trzymając w 
ręku szklankę. w której kunsztowna mieszą 
nina różnych likierów z lodem, wydawała 
świeży, pociągający aromat. 

— To nie za mocne, kochanie, a dosko- 
nałe. Nowy przepis na coctail. 

Ewelina odtrąciła ją. Zmusi ją do wyz- 
namia, Zmusi ją do zniknięcia z ich życia. 

— Dziękuję. Schowaj swoje trucizny, 
Niech ci wystarezy moja matka. 

Tym razem, (islena nie mogła pominąć 
miczeniem obrazy. 

Czy dalej będzie udawać nieświado- 
mość? Czy będzie żądać szczegółów aby zy- 
skać na czasie i przygotować obronę? Za- 
miast się bronić rozpoczęła atak, a był tô 
atak z uśmiechem na ustach. 

— Tak, wiem o czym myślisz. 
twoim przybyciem ojciec telefonował 
mnie. 

— Ojciec! — zawołała Ewelina z prze- 
rażeniem. 

Złowrogi pocisk trafi. Krew z rany 
płynęła strumieniem. Więc ojciec był wspól 


Przed 
do 


nikiem tej kobiety! Nie uwierzyła. nie cheia 
ła uwierzyć w nie więcej. jak tviko w. jego 


śrogość, w jego zasślepienie. w jego grzeszna 
miłość. Odsunqlit od siebie posadzenie, które 
ją dręczyło a oto posądzenie zamieniło siç 
w pewność. Ojciec. ojeicc. którego tak ko- 
chała. którego stawiała tak wysoko, był w 
zmowie z trucicielka! Zawiadomił ją, że nie 


Drobne zu wyraz . . . . 
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ki są spalone a więc nie jstnieje już żadęn 
widomy dowód zbrodni. Oboje zmówili się 
przeciw biednej kobiecie, by się od niej 
uwolnić. i zapownić sobie bezkarność. Jacyż 
byli niebezpieczni! Jak się dopełniali wza- 
jemnie! A jak się kochali Zatem oskarży- 
cielka była rozbrojona. Nie może wystą- 
pić jako sędzia, wymagać zniknięcia wino- 
wajczyni. To była klęska,, zdrada. Wszyst- 
ko zakręciło się w oczach Eweliny. Czy ze- 
mdleje da z siebie takie widowisko nieprzy 
jaciółce. ktora będzie ją cucić? Zebrała 
wszystkie siły i aby nie upaść oparła się 
o Stolik, na którym stała szklanka Stolik 
się zachwiał, a szklanka spadła i stłukia się 
na posadzce. Na ten dźwięk Ewelka wróci- 


la do przytomności i odzyskała odwagę, 
lecz rana wciąż ktrwawiła, 

— Skoro wiesz — ozwała się  popro- 
stu, — zostaje ci tylko odejście. OQfpuścisz 
Paryż ja cię nie wydam. 

Pannie de Ligny wrócił uśmiech na 
usta: 

— Wydać wnie? Jakąż bujną masz 


wyobraźnie Twelko! I jakżeś |jcszeze dzie- 
cjnna! Twój ojciee miał słuszność, jesteś 
| przemęczona czzaminami. Kazałam sporzą- 
dzić proszki w aptece wedłuw recepty twe- 
go ojca, a ty sama wręczyłaś matce pudeł- 
ko, którego żądała. 

— Tak. prawda. Posłużylaś się mną. I 
to jest potworne. Ale drugie pudełko... 

(Ciag dalszy nastąpi), 
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